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Lud Stolicy wita gorąco Pierwszego Obywatela Polski Ludowej 


Przed dniem 1 Maja 


PowrótPrezydentaRP 


Bolesława Bieruta z Berlina 
Wizyta Prezydenta RP w NRD przyczyniła się do umocnienia przy” 
jaźni polsko-niemieckiej oraz zwycięstwa polityki pokoju w Europie 


WARSZAWA (PAP) W środę 25 kwietnia br. w godzinach porannych po- | przyjmują nasze poparcie dla głęboko 
wrócił do stolicy Prezydent Rzeczypo spolitej Polskiej Bolesław Bierut, po re | nurtujących je dążeń do zjednoczenia 


wirycie złożonej w Berlinie Prezyden towi Niemieckiej 


Demokra- 


Republiki 
tycznej Wilhelmowi Pieckowi, Wraz z Prezydentem Rzeczypospolitej powró 
ciży osoby towarzyszące mu w podróż y: 


Prezydenta Rzeczypospolitej Po!sklej 
na Dworcu Głównym w Warszawie wi- 
tali; Marszałek Sejmu Władysław Ko- 
waiski, członkowie Rady Państwa i 
czżonkowie Rządu: Prezes Rady Mini- 
strów Józef Cyrankiewicz, Prezes 
NIK Franciszek Jóźwiak, wicemarszał- 
kowie Seimu Roman Zambrowski i Sta- 
nisław Szwałbe, dr Henryk Kołodziej- 
ski, wicepremierzy: Hilary Minc, Alek- 
sander Zawadzki i Antoni Korzycki, 
Minister Obrony Narodowe; Marszałek 
Konstanty Rokossowski, ministrowie, se 
krełarze KC PZPR Edward Ochab į Ze 
non Nowak, jak również członkowie 
korpusu dyplomatycznego. Przy wieź 
dzie poc'ągu na dworzec orkiestra o- 
degrała hymn narodowy. Na peronie 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
odebraż raport kompanii honorowej 
Wo'ska Po:sklego. 

Liczne rzesze ludności stolicy zgro- 
madzone na dworcu gorąco i serdecz 
nie willay powracającego Prezyden- 
ła. 

Podczas powiłania na Dworcu Głów 
nym w Warszawie powracającego z 
Berlina Prezydenta Rzeczypospolitej] 
Polskiej, minister spraw zagranicznych 
dr Stanisław Skrzeszewski wygłosił na- 
stępujące przemówienie: 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
SKRZESZEWSKIEGO ` 


Towarzysze | Obywatele! 

Na zaproszenie Prezydenta Niemiec- 
kie; Republiki Demokratycznej Wilhel- 
ma Pilecka Prezydent Rzeczypospolitej 
Poiskiej Bolesław Bierut z towarzyszą 
cym! mu osobami przez trzy dni mież 
możność zwiedzić Niemiecką Republi 
kę Demokratyczną,. Berlin, by? w ser- 
cu przemysłu — w okręgu Haile. Od- 
wiedzi} kilka potężnych fabryk, sły- 
kał się z mężami stanu, robotnikami, 
inieligencją techniczną, chłopami, mło 
dzieżą, dziećmi szkolnymi, słarymi i 
mżodymi, mężczyznami | kobietami. 

Ze wszystkiego, co widzieliśmy za- 
równo w Berlinie, jak również na pro 
wincji, w fabrykach, z rozmów z ro- 
bołnikami przy warsztatach pracy, jak 
również z postawy wielu tysięcy ludzi 
na ulicy, reaqujących spontanicznie ; z 
enfuzjazmem na po'aw'enie się Gżowy 
Państwa Polskiego, zaś nade wszystko 
z' zapału przyjaźni | życzliwości, jaką 


Wśród mas ludowych Niemieckiej 
Republiki Demokratyczne; utrwaliża się 
i rozwija woa oparcia stosunków mię 
dzy narodem niemieckim a polskim na 
niewzruszonych podstawach przyjaźni, 
współpracy we wszystkich dziedzinach 
i pokojowego współżycia. 

Pobyt Prezydenta RP w Niemieckiej 
Republice D zne| przyczynił 
sę w ogromnym słopniu do umocnie- 
nia uczuć przyjaźni do Polski wśród 
niemieckiej klasy robotniczej,  mżodzle- 
ży i wszystkich pragnących pokoju, 
dlatego pobyt ten wybiega poza za- 
sięg stosunków  po!sko-niemieckich i 
ma również wiełkie znaczenie między 
narodowe w walce o zwycięstwo poll- 
tyki pokoju w Europie, 

Nie będziemv szczędził; sł, aby spa 
rallżować wysiępną akcię remilitaryza 
cji Niemiec, która forsowana jest przez 
imperialistów amerykańskich w N'em- 


czech Zachodnich i zagraża pokojowi. | 


Masy ludowe w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej z  entuzjaz- 
mem I z uczuciem wielkiej wdzięczności 


i całych Niemlec na podstawach demo- 
kratycznych I pokojowych. 

Opierając się załem na postawie 
ludnośc., jak również na przyjaznej 
i głęboko pokojowej polityce rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
umacniać będziemy wieczystą przyjaźń 
pomiędzy Polską i pokojowymi, demo 
kratycznymi Niemcami. 

Zjednoczeni we wspólnym obozie 
pokoju pod przewodem Wielkiego 
Związku Radzieckiego, zwyciężymy 

Niech żyie wieczysła przyjaźń mię- 
dzy Polską a pokojowymi i demokra- 
tycznymi Niemcami! 

Niech żyje czcigodny mąż slanu, wy 
próbowany w walkach bojownik o po 


kiei Republik' 
he!m Pieck! 
Niech żyje P:ezydeni Rzeczypospoli 
tej Polskiej Bolesław Bierutl 
ZMP-owcy wręczają Prezydentowi 
i towarzyszącym mu osobom w azank' 
iaż i czerwodych kwiatów. Cpu- 
szczającego dworzec Prezydenia że- 
gnają wśród owacj; na cześć przy ażn' 
polsko-niemieck'e' przedsławice'e za 
żóg fabrycznych, 


Demoxratycznej W l- 


iażych i; 


Dtła uczczenia Święta 1 Maja robotnicy Hut 
. Słamik i Stanisław Zięba zobomiązali się osią 
po 200 proc. sory: Zdjęcie nasze przedstawia jah 


Jan Waloszek oraz 


ać 
a ymania zobomiąza 


„Pokój“ — spamacz 


dczas my- 


oto — CA 


Dni polskie 


w Berlinie 


(Korespondencja własna IKP) 


Berlin, w kwietniu. | 
Nowocześnie odbudowany Dworzet 


(i 
köl T brzydsłA Mi odami, Wlelk; | Wschodni w Berlinie nie był w okresie | lopiętrowych 
Przyjaciel ri ag aer Niemiec | rządów ludowych w Niemczech Demo- , Wszędzie portrety Bieruta | Piecka — 


kratycznych świadkiem tak wielkich 
| | masowych manifestacji, jak w chwili, 
| kiedy przekraczał jego progi Prezydeni | 
| Rzplitei Polskiej Bolesław Bierut. 
| Przed dworcem nieogarnione flu- 
| my. Wszędzie napisy. Wiele napisów w 
| języku polskim. Napisy głoszą o wie- 
i czystej granicy pokoju na Odrze | Ny- 

sie, g rosnącej przyjaźni obu narodów, | 
| o wspólnej walce z obozem wojny w. 


| nbronie pokoju. I wszędzie sztandary 


Przemówienie Prezydenta RP na Dworcu Wschodnim w Berlinie 


W jedności i przy 


pokój miłujących narodów polskiego i niemieckiego tkwi niezwyciężona siła 


BERLIN (PAP) Opuszczając Berlin 
w dniu 24 kwietnia, Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej Bolesław Bie- 
rut wygłosił na Dworcu Wschodnim 
następujące przemówienie: 

Berlińczycy! Obywatele Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej! Dro 
dzy przyjaciele! 

uszczając Niemiecką Republikę 
Demokratyczną, zawożę do mojego 
kraju miłe wspomnienia z pobytu w 
waszej stolicy i w waszym kraju. 

Widziałem jak wre u was praca 
pokojowa, jak wzmacnia się nieustan 
nie niezłomna wola obrony pokojo- 
wego i przyjaznego współżycia mię- 

y narodami, a w szczególności mię 
dzy narodem polskim i niemieckim. 

a zawsze pozostaną w mej pamię 
ci roześmiane twarzyczki waszyc 
dzieci, Ich przyjazne uśmiechy, szla 
chetny zapał Waszej młodzieży oraz 


jest rękojmią trwałości naszej przy- 
ze i niezłomnej woli walki o po- 
Widziałem Waszych chłopów, któ- 


rzy rzucali ziarno na rolę w nadziei, 
pg > to siew pokoju. 


idziałem waszych nauczycieli i|j 


uczonych, którzy swoją twórczą pra 
cą chcą służyć sprawie pokoju i 
przyjaźm! 

Nie chcą oni wojny, podobnie jak 


CRZZ — NRD 4:1 


Piłkarska 


reprezentacja polskich 


związków zawodowych rozegrała trze | 


c'e spotkanie w NRD, które podobnie 
lak | poprzednie zakończyło się zwy- 
c'ęstwem drużyny polskiej. 
Reprezentacja CRZZ spotkała się 25 
bm, w Lipsku w rewanżowym meczu 


nie chce wojny cały nasz naród, na- 
sze dzieci, nasza młodzież, nasi ro- 
botnicy i chłopi. nasza inteligencja! | 

W tym tkwi olbrzymia siła, którą 
wszyscy musimy sobie uświadomić. , 

each 1 przyjaźni pokój miłu | 
jących narodów tkwi niezwyciężona 
siła. 

Niechaj jej nie lekceważą pozbawie 
ni wszelkich skrupużów podżegacze 
wojenni! 

. Umaenianie wielkiego frontu poko- 
ju potrafi utrącić zbrodniczą rękę, 

tóra chce zburzyć spokój naszych i 
dzieci i matek, która chce nasze kra- | 
i2 rzucić w odmęt wojny. 
| Żaden z miłujących pokój narodów 
nigdy nie zgodzi się ani na jawną, 
am na zamaskowaną formę remilita- 
ryzacji Niemiec- Zachodnich, która 
jest obecnie przebiegle stosowana, | 
aby uśpić czujność ludzi naiwnych 


i flagi, wszędzie bogate dekoracje na 
gmachach publicznych | w oknach wie- 
domów mieszkalnych, 


dwóch mężów stanu, symbolizujących 
Nową Polskę i Nowe Niemcy, 

Nie popełnimy najmniejszej przesa- 
dy, twierdząc, że Berlin przeżywał swo 
łe „polskie dni”, że ludność berlińska 
przez szereg dni najwięcej rozprawizła 
n wizycie Prezydenta Polski i o Polsce 
ludowej. Wiele przyczyniła się do te- 
go radosnego nastroju prasa berlińska 
wszystkich _ odzamów politycznych, 
wchodzących w skład Frontu Narodo= 
wego, Radio berlińskie przez wiele go- 
dzin nadawało polską muzykę ludową 
! zapoznawało słuchaczy z imponują- 
tym dorobkiem Polski Ludowej. Czużo 
się na każdym kroku, że coś wielkiego 
waży się pomiędzy sąsiedzkimi naro- 
dami, że nikna wielowiekowe uprze= 
dzenia, że współpraca polsko - nie« 
miecka bazująca na rozumie, na chzod- 
nej rozwadze, ij. na wspólnej płasz- 
czyźnie politycznej, wspólnych intere- 


| sach gospodarczych i wspólnej wałce 


o pokój ze światem imperialistycznym, 
nabiera zdrowych rumieńców, że 
wzmacniana jest momentami uczucio- 


i, 

Przeciętny Niemiec jest człowiekiem 
praktycznym. Góruje w nim rozsądek. 
Rozumuje _ prostolinijnie, Każdego 
Niemca można przekonać argumenta. 
mi rzeczowymi. Wiele ważą w tym na- 
rodzie, znanym ze swego zamiłowania 
do dokładności i porządku, ze swojej 
pracowitości į zdyscyplinowania spo- 
łecznego, czyny. Niemcom zaimponuje 
każdy, kto u siebie jest dobrym gospo- 
darzem. Lekceważąco zaś odnoszą się 
oni do narodów gospodzrzących się 
źle. A że Polska Ludowa, Polska wiel- 
kich, wspaniałych osiągnięć gospodar- 
czych j kulturalnych, nie jest niczym 
podobna do Polski, która „nierządem 


ożywiona jest wspaniała młodzież nie- | duch przyjaźni i życzliwości, jakim 


miecka, wynika w sposób oczywisty, że , jest ożywiona. | 


staza", dlatego też | innym okiem pa- 
trzy na mas obecnie przetięfny Nie- 
miec. Niemiec chętnie uczy się od in- 
nych narodów. Niemiec dziś — po raz 
pierwszy w histori — bierze z nas przy 
kład, czerpie wzory z naszej gospo- 
darki i o tym pisze na łamach swojej 
prasy Nie dziw więc, że Niemiec pra- 
gnie z taką Polską współżyć dobrze, z 


z reprezentacją NRD. Mecz wygrali |i wtrącić ich w otchłań nowej rzezi 
Polacy 4:1 (2:0). Trzy bramki zdobył | wojennej. 

- | Cieślik, czwarłą — Anioła. Przeżyliśmy niedawno wojnę! Wie 
przodownikami |  Zawodom przygłądażo się ok. 55 tys. | my, co znaczy nowa wojna! 

„pracy w fabrykach — ich postawa ! w'dzów. Dłatego podwoić musimy wysiłki 
w walce o pokój we wszystkich kra 
jach, a szczególnie w Niemczech Za- 
chodnich które są siedliskiem niebez 
piecznych knowań i machinacji im- 


w Niemczech, w skali masowej. doko- tkałem się z Waszymi dzielny- 
nały się | dokonywują olbrzymie | nie „,; Polkałom się z Waszy J 
zwykle doniosłe przemiany, że klasa 
robotnicza, nowa młodzież niemiecka 
| szerokie masy ludności w Niemieckiej | 
Republice Demokratyczne; nie chcą | 
wojny, że nie dają się użyć przez im- | 
perialistów jako narzędzie do nowej 


Dni „Oświaty, Książki i Prasy“ 


rzezi, 


Naród nismiecki w swojej masie pra 


gnie poko!u, pokojowej pracy | przy- 
jeznych stosunków z innymi narodami, 
przede wszystkim ze Związkiem Ra- 
dzleckim i Polską. 

"Wśród ludności Niemleckiej Repub'! 
ki Demokratycznej u!trwal'ża się świado 
mość, że granica na Odrze | Nysie jest 
granicą pokoju | przyjaźni, że trzeba 


walczyć z tymi, którzy przeciw niej wy, 


stępu'ą, jak ze zbrodn'arzam: pragną- 
cymi rozpętania nowej rzezi wojennej. 


na Pomorzu pod znakiem walki o pokój i Plan 6-letni 


W czasie od 3 — 15 maja br. prze- 
prowadzane będą na terenie catego 
kraju „Dni Oświaty, Książki | Prasy”. 
Tegoroczne „Dni” mają specjalnie waż 
ne zadania do spełnienia. Mają one 


być momentiem  mobllizującym caże 


społeczeństwo do walki o pokój i Plan 
6-1eini, mają być ofensywą „słowa dru 
kowanego”, które dotrze do najszer- 
szych mas społeczeństwa | wreszcie 


| mają być popularyzacją naszych wy- 


27. 5. 1951 


W BYDGOSZCZY 


| dawnictw, prasy į radia wśród szero- 
| kich rzesz czytelników. 

Zebranie organizacyjne Woiewódz- 
klego Komitetu Obywatelskiego „Dni 
Oświaty, Książki | Prasy” otworzył 
przewodniczący WRN Rakoczy, który 
poinformoważ zebranych o zadaniach 
Komitetu, po czym kierownik Wydziału 
Oświaty WRN dr Skopowski odczyłał 
instrukcję Centralnego Komitetu Oby- 
wałelskiego obchodu „Dni Książki”, 
proponując jednocześnie zorganizować 
komisje, które by poprowadziły po- 
izczególne odcinki pracy Komitetu 
Projekt ten zosłał jednogłośnie przyję 
ły. Na czele poszczeqólnych komisy! 
stanę: kontrolna — Martyński, prasy 
i radia — red. Nowicki, dekoracyjna 
— prof. Wrzoś, nauki — dr Skopowski, 
kulłury i sztuki — Kowalkowski, sportu 
— F. Dąbrowski. 

Pierwszym 
będzie rozpracowanie planu działalno- 
ści dla miejskich powiatowych |: gmin 
nych kom'iełów, a następnie czuwanie, 
aby tegoroczne „Dni O. K. P.” byży na 
terenie naszego województwa dźwi- 


perialistycznych. 

Dlatego walczyć musimy wytrwale 
z szowinizmem, z trucizną przesą- 
dów i uprzedzeń, które przeszkadzają 
sprawie pokoju. 

Pogłęłfanie przyjaźni polsko-nie- 
mieckiejwwzmacnia ogólną walkę o 
| pokój. Nie będziemy szczędzili sił, 
abv ją realizować. 

Żegnając Was, niemieccy przyja- 
ciele, przesyłam serdeczne pozdrowie 
nia Wam wszystkim Waszym ogni: 
skom rodzinnym. Waszym warszta- 
tom pracv. Waszym gospodarstwom 
chłopskim i życzę Wam sukcesów w.| 
Waszej pracy i zwycięstwa w Wa” 
szej walce o pokój i jedność Nie- 
miec. 


Niech żyją pokojowe, demokratycz 
ne” zjednoczone Niemcy! | 
Niech żyje wieczysta przyjaźń pol 

sko-niemiecka! 
Niech żyje Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wilhelm 


ełapem prac Komiłelu | Pieck! 


Budapeszt siedziba ŚFMD 


BUDAPESZT (PAP) Świałowa Federa 


gnią, która skupi wokoło zagadnienia | cia Młodzieży Demokratyczne! posła- 


waiki o pokój i Plan 6-letni caże spo- 
łeczeństwo Pomorza. 


nowiła przenieść swą siedzibę do Bu- 
dapesztu. 


nią uprawiać handel wymienny i nawią 
tać wsp*>pracę kulturalną. i 
Wizyta Prezydenta Bieruta w Berll-" 
nie była w umys*ach niemieckich do- 
brze przymotowana przez miesiąc przy 
jaźni niemiecko-polskiej. Tego najlep- 
szym dowodem wszystkie te manife- 
stacje na cześć Dostojnego Gościa z 
Polski, których byliśmy świadkami — 
1 cały entuziazm mas ludowych, z któ- 
rym spofykaliśmv się wszędzie, zarówno 
na ulicach berlińskich jak p fabrykach, 
które Prezydent Bierut zwiedził. Naj- 
bardziej pociesrałąca jest postawa mło 
dzieży zorganizowanej w FDJ. Jest to 
generacja, która — wychowywana na 
ideałach ogólnoludzkich — w przy- 
sz>ości niewątpliwie poc*1bi przyjaźń 
między naszymi narodami. Jej nieustan- 
ne okrzyki „Freundschaff”  (przyjaźńj 
były tak wzruszające, że porywały na- 
wef najbardziej oschłych słuchaczy. A 
ich okrzyki w iszyku polskim „Niech 
żyje Polska!”, okrzyki od czasów „Wie 
sny Ludów” słyszane po raz pierwszy 
w stolicy Niemiec umocniły nas w wie» 
rze, że sprawie pokolu nie możemy 
zużyć lepiej. jak rozwiiając i umaenia= 
iac współprace pomiedzy obu naszymi 
narodami, jak w ogóle pomiedzy na» 
rodami socjalizmu i demokracji ludo- 


wej . 
Adam Rajecki, 
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1 (PAP) Jak już donosiliś- 
(aa Berlina uroczyście żeg- 
nała denta RP Bolesława Bieru 


kraju. Już we wczesnych godzinach 
wi ch w wielu punktach mia- 
stą gromadzili się mieszkańcy Berlina 
a młodzież berlińska, aby 

ać Prezydentowi Bieruto- 


wi za odwiedziny złożone Niemiec- | 


kiej Republice Demokratycznej i jej 
sidii — Berlinowi. 

b sirsa dworcem wschodnim zgro- 

się dziesiątki tysięcy robot- 

niise berlińskich, by zgotować Pre- 

zydentowi Bierutowi entuzjastyczne 


ekończącymi się szeregami ciąg- 

n ły z pobliskich ulic zastępy mło- 

dłieży berlińskiej, niosącej olbrzy- 

mie portrety Generalissimusą Stali- 

na. Prezydenta Bieruta i Prezydenta 

ecka oraz transparenty głoszące 
przyjaźń niemiecko-polską. 


ta, który po trzydniowej rewizycie 
RE Niemiec, wracając do 


spontaniczna owacja 
wanego tłumu, 


rozentuzjazmo- 
skandującego nie- 


helm Pieck“, f 

Na wzniesiony. przez Prezydenta 
Bieruta okrzyk na cześć młodzieży 
niemieckiej, tysiączne rzesze człon- 
ków FDJ odpowiedziały pozdrowie- 
niem demokra ej młodzieży nie- 
mieckiej „Przyjaźń“! 


Przemówienie 
premiera Grotewohla 


Na mównicę wchodzi premier Otto 
Grotewohl, który w pełnych wzru- 
szenia słowach żegna odjeżdżającego 
Prezydenta, dziękując mu za przy- 
bycie do NRD. 

Wielce czcigodny Panie Prezyden- 
cie! Drodzy goście polscy! — powie- 
dział premier Grotewohl w swym po 
żegnalnym przemówieniu. Z głęboką 
wdzięcznością i prawdziwym wzru- 


szeniem kierujemy do was serdecz- 
ne słowa pożegnania. 

Ludność pracująca Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej coraz bar- 


„Nad wzniesioną przed Dworcem 
Wschodnim trybuną widniał napis: 
„Pod wodzą Stalina wraz z Bierutern | 
dr m naprzód — o zapewnienie 
po € j | 

Niebieskie, czerwone, biało-czer- CZenie trwałej przyjaźni między na- 
wone i czarno-czerwono-złote sztan- | Odem niemieckim i narodem pol- 
dary gęstym lasem obramowały plac e 
przeddworcowy i trybunę, na której | Z głębokim wzruszeniem przyjeliś 
znajdowali się przedstawiciele Rządu , my wypowiedziane przez Pana sło- 
NRD, demokratycznego magistratu | wa: „Naszym zadaniem jest zbudo- 
wielkiego. Berlina, partii demokra- | wać trwały fundament dla brater- 
tyczno - antyfaszystowskich, maso- | skiej współpracy naszych narodów. 
wych organizacji demokratycznych | Współpraca ta przyczyni się do 
oraz członkowie korpusu dyploma- : kształtowania i umacniania nowych 
tycznego, akredytowani przy Rządzie, stosunków pokojowego współżycia 
X narodów europejskich“. , 

Prezydent Rzeczypospolitej | Słowa pańskie dotarły do nas w 
Polskiej Bolesław Bierut. podjechał chwili, gdy walka o jedność narodo- 
autem przed trybunę, na placu dwor | wą Niemiec i zapewnienie pokoju 
cowym powitała go burza oklasków | wkroczyła w nowy etap. 

| 
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i entuzjastycznych okrzyków. Miesz- 
kańcy Berlina w szczególności zaś | ganie Niemiec Zachodnich w przy- 
jego młodzież, wyrażała w ten spo- jspieszonym tempie do amerykańskie 
sób gorące podziękowanie za złożoną , go wojennego bloku atlantyckiego, 
wizytę. odbudowa - zachodnio-niemieckiego 
Prezydentowi, towarzyszącym.: mu | przemysłu zbrojeniowego i wskrze- 
osobom, jak również szefowi misji! szenie imperializmu niemieckiego. 
Alyplomatycznej PR, ambasadorowi Od: po ia patriotów 
Izydorczykowi, delegacja młodzieży niemieckich o zj e, demokra 
berlińskiej wręczyła naręcza kwia- tyczne i pokojowe Niemcy w dużym 
tów. Wstępującemu na trybunę Pre- stopniu; zależy, czy pokój w Euro- 
zydentowi  Bierutowi  towarzySzyJi | pie į tym samym na świecie zosta- 
premier Otto Grotewohl, wicepre- | nie utrzymany. Dlatego też dziękuje- 
mier Walter Ulbricht i pierwszy 3e- |my panu za pełne zrozumienia sło- 
kretarz berlińskiego komitetu SED 
Hans Jendretzky. Długo nie milkła inję na temat walki narodowo-wyz- 
PAKYAAYYAKYWYAKAYWYAAWALAA OAI | woleńczej _ narodu _ niemieckiego: 


Ma yprzesłałeś jużE „najbardziej żywotne interesy narodu 


. . = niemieckiego. Jego dążenia do jed- 
rozwiązanie konkursu! ności narodowej, złączone najściślej 


r A Aj iiz walką przeciwko  imperialistycz- 

A e E nym podżegaczom wojennym o u- 

= „PODROŻE E trwalenie pokoju AoDowiadsią Só 

s 66 Z | nież żywotnym interesom narodu po 

zFURDYGI i SYNA E skiego, interesom wszystkich pokój 
P o Z miłujących narodów“, 

z| Osiągnęliśmy obecnie taki punkt 


Termin upływa 28 bm, £ rozwoju, kiedy jest rzeczą niewystar 
nmmn CZającą uważać granicę pokoju na 


JERZY SZELIGA 


| dziej uświadamia sobie doniosłe zna ' 


|wa, które wypowiedział pan w Ber- | 


| i ILUSTROWANY KURIER POLSKI n Nr 114 E | 
/ Entuzjastyczna maniłe stacja przy wyjeździe Prezydenta Bieruta z Berlina 


sraterska współpraca Polski z NRD 
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przyczyni się do umocnienia nowyh stosunków goxojowag) współżycia nerodów europejskich 
Granica na Odrze i Nysie decydującą bronią w walce przeciw podżegaczem wojennym _ 
l | kamí! wsiadającego do wagonu Pre- 
przerwanie „Stalin — Bierut — Wil- lizm niemiecki polityki podbojów i Przy dźwiękach hymnów państwo- 


| Odrze i`Nysie za nieubłagane na- 
„stępstwo. uprawianej 


| zagłady. Dzisiaj nie, wystarcza już 


juznawać ' grańicy na Odrze i Nysie / 


{ze względów tzw. realnej koniecz- 
ności. Dzisiaj szczere kac oł; | grani 
cy pokoju między Niemcami i Polską 
stało się decydującą bronią w w: 


| dziej się zacieśnia i staje Erę Fi 
(walna. Narody nasze mogą i będą 
'współżyły w trwałym pokoju, ponie- | 
¿waż wszystkie sporne kwestie zo- 
i stały uregulowane, ponieważ stworzo 
lny został trwały fundament dla 
wiecznego pokoju i nierozerwalnej 
przyjaźni. W tym duchu proszę Pana 
Panie Prezydencie o przekazanie od | 
nas pozdrowień całemu narodowi pol ! 
| skiemu. 
| Dziękujemy Panu, wielce czcigod- | 
ny Panie Prezydencie, Wam drodzy 
przyjaciele polęcy, za piękne i tak | 
cenne godziny, w czasie których po- 
„głębiliśmy tutaj, w Berlinie przy- 
jaźń między narodem polskim i nie- ' 
mieckim. 
| Niech żyje wieczna nierozerwalna 
przyjaźń między narodem polskim 
|i niemieckim! j 
Niech żyje pokój światowy i jego 
| Chorąży Józef Stalin! 

Niech żyje nasz przyjaciel, Prezy- 
dent Bolesław Bierut! Í 

Premierowi Grotewohlowi, który | 
| wyraził uczucia ludności Niemiec- 
| kiej Republiki Demokratycznej, od- 
powiedział Prezydent Bierut. Prze- 
mówienie. Prezydenta Bieruta poda- 
| jemy oddzielnie. | 

Dziesiątki tysięcy berlińczyków że 


Ten nowy etap znamionuje wcią-, gnało burzliwymi oklaskami i okrzy | kształciż się w 


| FRANKFURT n. Odrą (PAP) Przed 
opusztzeniem Bim skal Republiki 
Demokratycznej Prezydent  Boiesław 
Bierut wystosował do Prezydenta Piec 
ka pismo nasłępu'ącej treści: 
„Opuszczając Niemiecką Republ:kę 
Demokrałyczną po 3-dniowych odwie- 
dzinach, przesyłam Panu,  czcigodny 
| Pane Prezydencie i  spożeczeństwu 
Niem 'eckiej Republiki Demokrałycznej 
gorące wyrazy podziękowania za nie- 
| zwykle serdeczne przyjęcie, jakie de- 
leqacji Rzeczypospolitej Polskiej zgo- 
lowała ludność Berlina i Innych -dziel- 


Strajk nauczycieli 
włoskich 

RZYM - (PAP). 70 tysięcy nauczy» 

cieli włoskich szkół średnich wziężo 

| udział w ogólnokrajowym strajku, do 
magając się podwyżki płac. 


609000903699 
słowa, że zaraz usłyszy coś, co sprawi, że zostanie tu, 


0%, Qpuszeza Deron.. maz E 
| RO kkm 


przeciwko przygotowaniom wojen- | stroju manifestowała na 
£o siet ł 
y 2) msi w = i ; 


przyjaźni, która codziennie coraż bar. gu 


Pismo Prezydenta RP. Bieruta 
do Prezydenta NRD 


Szkoła im. Bolesława 
Bieruta w Halle 


BERLIN (PAP) W ostatnim dniu 
pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta w NRD odbyła się 
wzruszająca uroczystość przemiano= 
wania jednej ze szkół niemieckich w _ 
Ealle na szkołę im. Bolesława Bié- 
ruta. Podczas uroczystości przemiane 
wania szkoły obecna była Eugenią 
Krassowska, wiceminister szkół wyż=, 
szych Í nauki. Ł 


Nowe normy 
w przemyśle skórzanym 
| WARSZAWA (PAP) Coraz więcej za 
garbarń, fabryk obuwia i innych za 
kladów przemysłu skórzanego wpro= 

| nowe, normy pracy. Miernikk 
Opracowane przez specjalne komisje - 
przystosowane do technicznych: wae 
|runków produkcji! oraz kwalifikacji za 
|wodowych poszczególnych  robotni= — 


wych fe we i Niemieckiej Republiki 
ycznej pociąg: wiozący Pre 

ay > Bieruta i towarzyszące u 
. PS 


placu dwor 


swe: przyjaźni dla naro- 
RZĘS: RÓ walki O trwa 
ły. pokój, o pokrzyżowanie zbrodni- 
czych planów podżegaczy wojennych. 
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Serdeczne pożegnani 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


na granicy niemiecko-polskiej 


FRANKFURT n. Odrą. (PAP) W nocy. 
z włorku na środę Prezydenł Rzeczy: | Ludność pogranicznego miasia NRD _ 
pospoliłej Polskie; Bolesław Blerul| m. In. liczna mżodzież, żegnała Prezy 
wraz ze swym oloczeniem opuścił te- , denta Rzeczypospoiiiej Polskiej i jego 
rytorrum N'em'eck'ej Repub'ik. Demo-| ołoczenie z ogromną serdecznością. 
krałycznej. Do stacji granicznej Frank- Pociąg ruszy: w drogę powrotna do- 
furt n. Odrą odprowadza!! go ministe: Polsk, wśród gorących owacj:. 
spraw zagran'cznych NRD — Georg 
Dertinger, minister — W:lhe!m Za!sser, 
szef kancelarij prezydainej sekretarz 
stanu dr Heim | szef profokćżu dypio- 
matycznego Thun. 


e- 


słacię przyjaźn. niem'ecko-polskiej, 


G 


ape . z 
Strajki w Hiszpanii 
PARYŻ (PAP)  „Humaniłe” donosi, 
że sirajk robotników prowincii Biska- 


ja i Gu puzcoa sparaliżował pracę 
ważnych. ośrodków hiszpańskiego cięż 


Podczas serdecznego pożegnania na 
dworcu we Frakfurcie n. Odrą obecni 
byli również szeł po'skiej misii dyplo 


alei x Bodka % ra i kiego przemysłu w lej liczbie zakża- 
szeł * m'sll  dypiomałycznej NRD —' dów metalurgicznych i kopa!ń rudy w 
prol. Wolf. | Bilbao | San Sebastian. Ruch strajkowy 


j Hh | objął również rybaków, pracown'ków 
Przejazd po:skiego pociągu nadzwy banków oraz towarzystw żeglugowych _ 
czajnego przez Frakfurt n. Odrą prze- | | ubezpieczen'owych, jek również nie 
nową potężną“ manife- | których przedsiębiorstw handlowych, 
: W Tolosa odbyła się wie'ka demon= 
straca koblet, kłóre domagaży się u= 
wolnienia swych aresztowanych mę= 
ów. Doszło przy tym do starcia z In 
„| terwen'ującą bruta!n'e policją, 

Rząd utworzył specja!ny frybunaż, 
przed którym mają stanąć aresziowani * 
uczestnicy słraiku w liczbie kilkuset. 

Agencja „France Presse” donos; w 

| środę wieczorem o trwaniu ruchu straj 
kowego | o starciach w kilku miejsco- 
wościach. 


Pi eeka g 


ną sympał'ę cen'my bardzo wysoko 
jako niezbity dowód łych głębokich 
przeobrażeń, Jakle dokonały się w na- 
szych krajach | jakie stanowią funda- 
ment trwałej przyjaźni między naszym: 
narodam'. 

Z radością stwierdziłem ogromne o- 
siągnięcia polilyczne, qo:podarcze i 
kulłuraine oraz usuwanie zniszczeń wo 
jennych na obszarze Niemieckiej Re- 
publiki Demokra!ycznej, 

Nie wątpię, że wzajemne nasze od- 


Działania wojenne 
w Korei 


PEKIN [PAP] Z Phenianu donoszą, że 
i , dowództwo naczelne Koreańskiej Are 
wiedziny, kłóre odbyży się w osłałnim mii Ludowej podaje w swym komuni- 
okresie, przyczynią się wybilnie do da! kacie z dnia 25 bm., że na wszystkich - 
szego, pogłębienia naszej przyjaźni || frontach oddziały Armi; Ludowej wraz 
do zwycięstwa w walce o pokój, któ- z chińskimi oddziałami ochotniczymi 
rego fak bardzo pragną nasze narody.: kontynuują zaciekż2 walki z wojskami 
„Zyczę Panu, Panie Prezydencie, „jak į inferwentów. | 
również rządowi Niemieckiej Republiki | W walkach dnia 24 bm, oddziały 
Demokratycznej dalszych sukcesów w. Armii Ludowej zadały nieprzyjacielo- 
waszej wieiklej | doniosże” pracy”. wi znaczne straty 


nikłe, żółtawe światełka. Za parę dni jaśnieć będą 


'— Może i tak będzie lepiej, Tereso.. — powiedział 
z namyslem — Krzyś nas łączył, Gdy zabrakło Krzysia... 
— przerwał Nie musiał zamykać zdania. Wiedziała prze- 
cież, co chce powiedzieć. 

„Zwiesiła głowę. 

— Ale czy sądzisz, że z tamtych dni nic nie zostało? 
Nic a nic? 

Nie odpowiedział jej od razu. Czy nic nie zostało? 
W każdym razie nie wiele. Parę jasnych wspomnień, 
trochę skrytego na dnie serca szczęścia. Tym żył'od 
dawna. Tym wątłym cieniem tego, co zostało. 

Minęły bezpowrotnie lubelskie spotkania, wspólne 
wieczory, wspólne przejażdżki . motocyklem, pędzącym 
zakurzoną wstęgą szosy. Została dokuczliwa pustka. 

—'Ja wiem, Tereso — odpowiedział wreszcie — że 
jeszcze coś w nas jest, coś zostało, myślę jednak, że bę- 
dzie lepiej, gdy... 

fam'Nie kończ! — przerwała: — Rozumiem... 

*Wstala z krzesla. Podeszła do niego bliziutko i patrząc 
mu prosto w oczy wyciągnęła. doń rękę. 

y— Czasami — rzekła — gdy ci będzie smutno, pomyśl, 
że nie byłam taka zła, za jaką mnie miałeś. I pomyśl, 
żE.. — zawahała się — że naprawdę cię kochałam... 

„Długo trzymał w dłoni jej szczupłą, drobną rękę. 

/ — Do widzenia, Tereso... 
Jeszcze czekała, jakby sądząc, że to nie są ostatnie 


| 


w tym smutnym, wiejskim domu, że w niepamięć pójdą 
wszystkie niesnaski i zadrażnienia. 

Milczał jednak, 

Wtedy odwróciła się i powoli wyszła z pokoju. 


Wieczorem, autem, należącym do cukrowni wyjechali 
z Brzozowiec Borkowscy wraz z Teresą. Teosa jeszcze 
został. E 


H > 
Gończa tego dnia już nie widział. Kiedy warkot oddą- 


lającego się samochodu umilkł za zakrętem drogi — 
Gończ wyszedł na podwórze. 

Siąpił dokuczliwy, zimny deszcz. Niebo było czarne, 
droga błotnista, pełna kałuż. 

Postawił kołnierz płaszcza i bez celu. ruszył przed 
siebie. 

Oto został sam. Czeka go wiele pustych dni. W opu- 
szczonym mieszkaniu snuć się będą cienie żony i dziec- 
ka. I Krzysia stracił i Teresę stracił. 

Właściwie to mógłby Teresę powstrzymać, mógłby na- 
kłonić ją do pozostania. ; 

Ale po co? Czy miałoby to jakikolwiek sens? 

Znowu by się zaczęły utarczki i scysje, znowu by 
wniosła „pod jego dach niepokój. a 

Niech lepiej odejdzie. te 


Trudno było powziąć tę decyzję, bardzo trudno. Prze=/ 


cież z tamtych dni zostało znacznie więcej, niż jej po- 
wiedział i niż sama sądziła. 

I właśnie dlatego lepiej, żeby odeszła. 

Do wszystkiego można się przyzwyczaić. Do samotno- 


ści także. m 4 


Sam nie zauważył, kiedy dotarł do miejsca, przez któ- 


re biegła linia elektrycznych przewodów. Przystanął - | »mem, czekając na; rozpoczęcie uroczystości. Rej wodził 


i obejrzał się poza siebie. 


W kilku okienkach brzozowiekich chałup migotały | nością chwili. 


elektrycznością. 
Jaśniej się zrobi w Brzozowicach, lepiej. i 
Poczuł pewne zadowolenie z tego, że w dziele tym. 
ion ma swój niewielki wprawdzie, ale dość ważny 
wkład. Nie stał przecież z założonymi rękoma, nie przy 
patrywał się biernie pracy innych, lecz dał z siebie | 


wszystko, co mógł. dać. 
' Czyżby teraz miał odejść? Czy ma prawo załamać 
się i zrezygnować z tego wszystkiego, czym żył dotych= 
czas, co było treścią jego całego życia? 

Spojrzał w górę. Niebo było chmurne, posępne. Od 
rzeki dął przenikliwie zimny wiatr, 

Bił w twarz chłodnym podmuchem, odpędził złe myśli, 
wyganiał depresję i apatię. 

— Nie... — powiedział półgłosem. — Nie ustąpię... 

I wolno bez pośpiechu skierował się w stronę wsi. — 
Wiedział, że znajdzie w sobie dość siły, aby kontynuować. 


pracę, którą prowadził dotychczas. 


2. 


Jest już listopad. Ranki są przeraźliwie zimne, na 
;dachach bieleje szron. 
|" -=iekaw jestem kto przyjedzie z Lublina... — mruk= 
“nät Stach.  ldący obok niego Gończ wzruszył ramio= 
nami. ? 

— Zaraz zobaczymy... 

Dokładnie w tym samym miejscu, gdzie stała wieża, 
wysadzona w powietrze przez Michała Szymanika zbu- 
«dowano "nowy kiosk: transformatorowy. > f 


Ludzi zebrało się już mrowie. Stali rozgadanym tłu= 


sołtys Kdlka, odświętnie ubrany i bardzo przejęty waże 
uas i „ 4 


K ET E E EET 


h 


"K 


> | 


. linia graniczna, ka, 


5 


R 
ut 


mm Nr 114 


aca da daaa iai oa ai n 


s 


Wczoraj, dziś i jutro 


Nowego — miasta stolarzy 


| budowanego przez ZOR, uporząd 


toimy na wysokim. urwistym kowanue chodniki i jezdnie, odre- 


brzegu rzeki. Wisłą rozla- 


A staurowane ściany kompletnie 
ła szeroko, woda wdarła się na zę andian Tapa eeta aG 


rzeg, eszłą do stojących w a € FAP 
dole niskich chatek rybackich. |_To jest Nowe dnia dzisiejszego 


Miastu jednak nie zagraża. Roz- . m 
łożyło się w górze, króluje nad Nowe, Nowe jutra, Nowe przy 
rzeką, nie czuje lęku przed wio- 


senną powodzią. sno. Nowe jutra to silny ośro 
— Tedy biegła granica.. — | przemysłu drzewnego, to jeden z 
mówi kierownik poczty Ormiń- | głównych producentów mebli, to 
ski, wskazując lśniącą w słońcu | kuźnia młodych, fachowych kadr. 
wstęgę szereko rozlanej rzeki. Po| Jedynie w rozwoju istnieją- 
drugiej stronie były Prusy. Od-|eych tu zakładów stolarskich le- 
dzielała je od Nowego sztuczna |ży przyszłość Nowego, miastecz- 
które wbrew swej nazwie 
Dzisiaj granica zniknęła. I tu | przeżyło już wiele, wiele obfitu- 
jest Polska i tam jest Pol-|jących w wydarzenia stuleci. 
ska. Migotliwa wstęga rzeki z wi 
docznymi na niej czólnami ryba- WIELKIE SPRAWY 
ków nie dzieli, lecz łączy. MAŁEGO MIASTA 


numia kaon > <= -| Feitio mistaka iet Nowa 
M ee aer iekie, Jeez | mieszkańców mają ewo. poważe 
ą R po ; 
Wokół niego rozsiadły się wioski nikt a ich STOM Se TKA 
zamieszkałe przez małorolnych i | pojęcia. Trzeba je więc naświe- 
średniorolnych chłopów. Ziemie | (]ić; aby później usunąć, 
na ogól liche, piaszczyste, niezbyt | SPRAWA PIERWSZA: zaga- 
wydajne. Bliskość Borów Tuchol | dnienia kulturalne Czasami 
skich i Wisły — tej dogodnej ar- | wprawdzie przyjeżdża tu „Artos“ 
terii transportowej — określiły |]ub jakiś prelegent z ramienia 
Ee ryt n deal | MARU og z Aee 
. ecz mimo to — źle się dzieje z 
Pisaliśmy już zresztą o tym. | kulturą. Na terenie miasta istnie 
Tu trzeba wspomnieć, że Nowe je kilka świetlic, prawie wszyst- 
to także kuźnia młodych kadr | kie są X ag AE Ba 
dla naszego przemysłu drzewne- !udzi, brak wyposazenia. Naro- 
gô. Tstaleskod ta śakdla tawdd dził się słuszny projekt połącze- 
wa kształci 180 uczniów. Chłopcy | nia tych  świetlie i stworzenia 
c” nie są nowicjuszami, stolarka | „Domu Kultury", stworzenia sil- 
1 : jest im obea, mają ją po pro- Vego ośrodka życia kulturalnego 
stu we krwi. Zadanie szkoły pole- aa. by k aaa pęco na rod 
a na tym, by pogłębić ich wie- gesto udnioną gmi 
ze, dać im podkład teoretyczny, | MRN podjęła w tei sprawie spe- 
zapoznać z nowymi metodami  Cjalną uchweląa, a o iehakeopta- 
pracy. c] zwrócią ślę w a 
Stolarze z Nowego mają piękną | DZIE ub. roku do ORZZ w Byd- 
tradycję.. Trzeba ją kultywować, | goszczy. Dotychczas nie otrzyma 
Trzeba i należy stworzyć w No- |18 parowiec. RE wór eto 
wem jeszcze silniejszy ośrodek | ma w Nowem prawdziwej Swiet- 
szkoleniowy, który by kształcił | licy. y 
liczne rzesze młodzieży rekrutu-|, SPRAWA DRUGA: ciasnota, 
jącej się z miasteczka i jego o-| brak kredytów na najbardziej 
kolie. Warunki ku temu są. niezbędne inwestycje. Dla przy- 
kładu: zlikwidowano istniejący 
PRZEDWCZORAJ I WCZORAJ | tutaj sąd. O opróżniony gmach 
R owe nie jest znów takie nowe. Że yz zaneta Tna 
bo powstalo w XII w. Zalo- |si. wia T jedmi mają ałusznoś 
żył je Sambor I u_ujścią małej | Zdrowia. I jedni mają słuszność 
rzeczki Mątawy. Później stało || CT0CZy taze. wy €lasnym LSTO 
się jednym z silnych ogniów łań | 51 Zdrowia nie może się pomie- 


ag śaić izba chorych, przychodnia 
cucha grodów j- gródków krzy-| 5" b : 
żackich. Krzyżacy zbudowali tu dentystyczna, poradnia przeciw- 


_|weneryczną, stacja opieki nad 
zamok obronny: Stana! na pół” | matka | dzieckiem oraz prechod 


mp i carwiaka: |strona 5 przeciwgruźlicza. Szkoła na- 


h á „annn | tomiast stale się rozwija i dusi 
pęt rne: PA dk rat permanen” się w zbyt szezupłych pomieszcze 


otoczył miasto. « Prowadziły do niach. 

niego cztery bramy: Grudziądzka ŻLE I DOBRZE 
Gdańska, Wodna i Rybacka, Wie| DOBRZE: bez zarzutu funkcjo 
lokrotnie toczyły się tu zawzięte | nuje sieć placówek handlu uspo- 


Przyszłość ta kształtuje się = 
e 


sem ściągającym turystów nawet 


‘z odległych dzielnie. Niestety, 
„nie mieliby gdzie mieszkać. Czas 


pomyśleć o utworzeniu tu jakie- 
goś ośrodka wozaso wego, 


W vdawać się może, żę wszyst- 
kie te sprawy są sprawami 
mało ważnymi į że nie warto o 
nich pisać. Nieprawda. 

Nie wolno zapominać o tym. że 
z takich na pozór nieistotrych 
spraw składa się życie każdego 
miasteczka i nie wolno zapomi - 
nać, że takich miasteczek jak No 
we jest w Polsce bardzo, bardzo 
wiele 

Trzeba i nimi się zająć, bowiem 
paw. że Polska to nie tyl 
o Warszawa, Kraków, Nowa 
Huta i Katowice, lecz także i 
Fordon i Świecie i Wąbrzeźno i 
Brodnica. I Nowe również. (JS) 


m 


W gmachu Wolnych Niemieckich Związków Zawodowych w Berlinie 


, 
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na Engeldamm odbyła się konferencja prasowa z polskimi przodowni: 
kami pracy, górnikami i robotnikami budowlanymi. Goście polscy mó: 
wili o swych wrażeniach z podróży po NRD. ` 

Na zdjęciu: Członek zarządu Wolnych Niemieckich Związków Za: 
wodowych Alex Starck wręcza polskim przodownikom pracy. upomi: 


nek — lornetkę Zeissowską, 


Foto — CAF 


Czyn Pierwszomiajowy niewidomych 


Dwupiętrowy budynek przy ul Sta- 
szica w Bydgoszczy nie różni się wża- 
ściwie niczym od stojących obok nie- 


go Innych domów. Nie zwróci:ibyśmy 


i my nań uwagi, gdyby nie fo, że we- 
wnątrz niego znajduje się świat innych 
ludzi, ludzi, dla których nie istnieje 
słońce, wiosna, zieień, ale którzy mi- 
mo to nie czują się nieszczęślilwymi, są 
nawet zadowoleni z życia, Ludzie ci, 
to niewidomi, a domek ten, to siedzi- 
ba Spółdzielni Ociemniałych „Gryf”. 


Dziś, kiedy wszyscy uczciwi Polacy 
jednoczą się w Narodowym Froncie 
Walki o Pokój i Plan 6-letni, każda 
jednostka ludzka jest niezwykle cenna. 
Dlatego też duże znaczenie posiada 
dia nas praca ludzi, którzy mimo ka- 
lectwa pragną włożyć swoją cegiełkę 
do budowy ustroju sprawiedj:wości spo 
żecznej. 


PRZODOWNICZKI 
I PRZODOWNICY PRACY 


Zwiedzamy budynek. W obszernej 
sali na | piętrze panuje cisza. Pracuje 


niałych kobiet, zatrudnionych przy wy 
robie szczołek, Zawód ten jest szcze- 
gólnie odpowiedni dla niewidomych, 
którzy potrafią wyrabiać szczotki nie 
gorsze od zrobionych przez widzących. 

Norma 8-godzinnego dnia pracy wy- 
maga  nawleczenia 1500 otworów 
szczołkowych. Większość pracowni- 
ków jednak normę wysoko przekracza. 
Stefania Grzegorek np. nawleka do 
3.000 otworów. Tyle samo mniej wię- 
cej nawleka 17-letn'a Stefania Krewt, 
która jakkolwiek pracuie dopiero od 
kilku miesięcy, zapowiada się już na 
dobrą pracowniczkę. 

Piętro n.żej przy wyrobie szczotek 
pracują mężczyźni. Przodują wśród 
nich: Klemens Graja, Rogowski į Chet- 
miniak, wyrabiając od 120—200 proc. 
normy. 


OD 400 DO 1200 ZŁ MIESIĘCZNIE 


Wysiłek pracy opłaca się. Za każdą 
szczotkę spóździe!nia pźac! pracowni- 
kowi 1 zł, co w stosunku miesięcznym 
przynosi mu od 400—1200 zł. 

— Niezły zarobek — mówi kierow- 


tu przy dużych stołach ponad 20 ociem | nik spółdzielni ob. Drat. — Nic więc 


Wychowawcze 
zabawki 


Wiemy, że prasa amerykańska jest | zaś — tylko słabszy, że życie człowie* 
cyniczna — wszelkie jednak rekordy | ka jest wartością zmienną, która — 


pobiło jedno z czasopism, które ostat: 
nio zaciekle wychwalało amerykań: 
ski przemysł wychwalało. Gdyby bo* 
wiem pochważy odnosiły się do pres 
cyzji wykonania — nie mielibyśmy za 
strzeżeń, Amerykańskie zabawki wys 
konane są starannie, Ale czasopismo 


to podnosiło przede wszystkim war: | 


boje. a w falach Wisły migotały  lecznionego. Zlikwidowano całko | 9ści wychowawcze zabawek amery* 


odblaski pożarów. Po każdej kle- wicie analfabetyzm. Zakłada się | "ańskich... 


sce i każdym zniszczeniu Nowe | zjeleńce. Porządkuje planty nad 
odbudowywało się z trudem, wie- | Wisłą. Dba o schludny, estetycz- 
rząc, że to już będzie po raz o-|ny wygląd miasta. 
statni. Ale potem przychodziły ŹLE: w jedynej szkole podsta- 
nowe wojny i nowe zniszczenia. |wowej panuje straszliwa ciasno- 
iniona wojna zniszczyła mia- | ta, uczy się tam 800 dzieci. Brak 
sto, w 46 proc, ale i to nie zala- | łaźni į ustępów publicznych. Znaj 
mało mieszkańców Nowego. Na- | dujący się w Ośrodku Zdrowia 
tychmiast po wyzwoleniu przystą cenny aparat rentgenowski jest 
pili do odbudowy nie tylko wie- | w ogóle niewykorzystany, bo No 
rząc, ale wiedząc, że to wojna na | we się nie może doprosić, by cho 
prawdę ostatnia. ciaż Fah A pew sawia do 
; niego lekarz-rentgenolog. 
DZIŚ | JUTRO reszcie jeszcze jedno: Nowe 
D zisiaj nie dostrzeżesz zni- |posiada odpowiednie warunki ku 
szczeń. Usunięto je stosun- | temu, by stać się miejscowością 


kowo szybko. Gdzie niegdzie wi- | wypoczynkową. Malowniczo pvło 
dać jeszcze wyrwę po pocisku, |żone nad brzegiem Wisły, sąsia- 
czy osmolony pożarem mur ale |dujące z Borami Tucholskimi, o- 
widać również nowe budynki, wi | toczone wielką ilością sadów owo 
dać zręby osiedla robotniczego, 


cowych mogłoby się stać magne- 


rodek szkoleniowy TOR w Radymnie istnieje od 1949 roku. 
Tirri ph riea w ośrodka pracuje już w POM:ach i PGR*ach 
woj. rzeszowskiego. Obecnie w dalszym ciągu prowadzone są trzy* 
miesięczne kursy traktorzystów dla robotników POMsów i chłopów z 
terenu województwa. 


j : „Zetorach” na naukę jazdy. 
Na zdjęciu: Kursanci wyjeżdżają na , spadła 


Widzieliśmy te zabawki w czasie 
Il Światowego Kongresu Pokoju. Jak 
dręczący dysonans uderzały nas one 
w atmosferze walki ludzi wszystkich 
narodów świata przeciw zbrodni wo* 
jennej. Na sali Kongresu padały go* 
rące słowa, wołające o likwidację wy 
chowywania ludzi w nienawiści do lu: 
dzi, Padały płomienne słowa o dzie 
ciach, które zginęły w czasie wojny, 
rozpętanej nienawiścią, o dzieciach, 
którym przeżyte okropności wojenne 
odebrały dzieciństwo, © dzieciach, 
które nie powinny w swym życiu 
znać nienawiści do człowieka, aby 
nie zaznały nigdy nowej wojny. 

Wielki parlament pokoju przyjmos 
wał te słowa żarliwymi manifestacja* 
mi. Manifestowano podczas pięknych 
fragmentów wspaniałego przemówie* 
nia Erenburga, poświęconego dzie 
ciom, ich prawu do pokoju ł ich prag* 
nieniu pokoju. Manifestowano przez 
wiele minut na cześć polskich dzieci 
witających Kongres. 

Dziecko jest najpiękniejszą nadzie: 
ją ludzkości. Wychowane w poszano: 
waniu własnych dle i cudzych praw, 
w miłości dla człowieka, w głębokim 
przeświadczeniu, że życie ludzkie jest 
najcenniejszą wartością, której nie 
wolno ani zbrukać, ani odebrać, dziec 
ko ucieleśni to wszystko, o czym 
ludzkość oddawna marzy i o co wale 
czy: wieczysty pokój. Toteż w kra: 
jach, w których najwyższe w?adze 
ustawodawcze zabroniły działalności 
— choćby tylko propagandowej — 
na rzecz wojny — wychowanie dziec: 
ka w poszanowaniu człowieka i jego 
praw jest naczelną troską państwa i 
narodu. 

Inaczej dzieje się w państwach 
rządzonych nienawiścią i przemocą 
Imperlaliści czuwają, aby dzieci od 
pierwszych lat swego życia uczyły 


| się nienawiści i pogardy dla człowie* 


| ka, aby wzrastały w przekonaniu, że 


~ Prawa ma tylko silniejszy, obowiązki 


zależnie od sytuacji — może spaść 
do zera, 

Dlatego zabawki, które podsuwa 
się dzieciom w państwach imperialis 
stycznych, uczą je zainteresowania 
wojną, oswajają ze zbrodnią. Dlatego 
zabawki, którymi bawią się dzieci w 
państwach walczących o pokój uczą 
je zamiłowania do pokojowej pracy 


—  najpiękniejszego zadania  czło* 
wieka. 
Wśród amerykańskich zabawek, 


demonstrowanych na Kongresie, by: 
ły — oprócz bombowców i bomb ato* 
mowych — rewolwery i kajdanki, 
Jakich ludzi wychowują takie za* 
bawki — świadczy potworna zbrode 
nia, nazwana przez agencję Reutera 
„rodzajowym obrazkiem amerykań: 
skim”: 16-letni Marwin King zastrzes 
li} swą 4:letnią siostrzyczkę, ponies 
waż jak oświadczył policji — nie 
chciał pełnić funkcji niańki.., 

Cóż tutaj dodać? Znamy przecież 
inne, jeszcze potworniejsze „amery* 
kańskie obrazki rodzajowe”: bestial: 
skie masowe mordowanie dzieci ko: 
reańskich.  Zbrodniarzy, którzy je 
popełniają też wychowywano takimi 
zabawkami o „wysokiej wartości wys 
chowawczej”. Jch następca Marvin 
King już jako chłopiec morduje włas: 
ną siostrę. A nie jest to wypadek w 
USA jedyny, jak świadczy straszli: 
wa kronika  zbrodri popełnianych 
przez młodzież amerykańską, 

Musi nadejść dzień, w którym dzie: 
ci pod każdą szerokością geogralicze 
ną wychowywane będą w poszano* 
waniu życia ludzkiego. Ale do tego 
konieczny jest — pokój. (w) 


175 tys. kolejarzy 
bierze udział 
w (zynie 1-Majowym 


Kole'arze różnych służb dla uczcze- 
nia Święła 1 Maja wzmogli walkę o 
oszczędność, o sprawniejszą obsżugę 
transportu | o większą wydajność pra- 
cy. Jak wynika z meldunków napływa- 
jących do Zarządu Gżównego Zw. Zaw. 
Kolejarzy zespołowe | indywidualne 
zobowiązania podjęło około 175 tys. 


pracowników różnych slużb PKP. War- ; 
tość tych zobowiązań po odliczeniu ; dow 
kosztów. wżasnych przekracza 14 milio- | cażego świała, 


nów zł. 


'dziwnego, że zarówno mężczyźni jak 
i kobiety pracują z zapażem. Niema 


wszyscy nasi pracownicy mieszkają, w 
internacie mieszczącym się w tym bu- 
dynku. Koszty utrzymania są niskie | 
wynoszą zaledwie 210 zł od osoby 
miesięcznie, i 


W MAGAZYNIE 


Idziemy dalej. W magazynie spół- 
dzielni panuje wzorowy ład I porzą= 
dek. Na półkach leżą gotowe szczotki 
poukładane w równe, symetryczne sze 
regi, zupełnie jak na wysłewie skle- 
powej, Ociemniaży magazynier wyda- 
je wżaśnie towar przedstawicielom choj 
nickiego PZGS. Każdą wydaną pozy- 
cię zapisuje na grubej kartce włożonej 
między że!azne okładki wielkością i 
kształłem przypominające okladki ze- 
szyłu, Okładki posladają kiłkadziesiąt 
kwadratowych otworów o boku ok. 


5 mm. Alfabet nlew:domych, zwany też 


od nazwiska wynalazcy alfabetem 
Braiłia, skżada się z kilku kropek, któ- 


re odpowiednio użożone w kwadreci= 


kach tworzą litery, niczym niepodobne 
oczywiście do liter, jakimi posługują 
się ludzie widzący. i j 


Niewidomy  „plsze” nakłuwająac w” 


kwadracikach otwory, a chcąc odczyłać 
wyłlmuje karłkę, przewraca ją na dru= 


gą stronę i za Pómocą palców „czyła'” 


HISTORIA SPÓŁDZIELNI 


Spółdzielnia  Oclemniałych  „Gryf” 
powstała stosunkowo niedawno, bo 
dopiero 16 maja 1950 r, Do tego cza- 


su niektórzy wyrabial szczołki indywi= 


dua!nie, część nie pracoważa wcale, 


Inni zatrudnieni byli w rozmaitych, nie 


zawsze odpowiadających Im zawodach. 
Praca z powodu jej różnorodnego 


charakteru byża mało wydana, zarob- ` 


ki niskie. Zebrali więc rozsianych pa 
całym mleście niewidomych | założyli 
swój wlasny warszłał pracy. 
Ociemniali okazali się pełnowarto- 
ściowymi pracownikami speżniającymi 


swe funkcje nie gorzej od pracownie ` 


ków widzących. 


PO PRACY 


Po skończonych zaięciach niewido- 
mi grają w różne gry, czytają książki, 
słuchają radia. Radlo dla niewidomego 
jest jedynym żącznikiem z  szerokm 
świałem. Dlatego ORZZ powinna po- 


starać się, aby talony na aparały ra=”. 


diowe przede wszystkim otrzymali o= 
ciemniall, ' 


ZOBOWIĄZANIA 


Zebranie 
mające na celu powzięcie zobowiązań 
1-Ma'owych, miało uroczysty i poważ- 
ny charakter. 

— Klasa robotnicza Polski Ludowej 
— powiedział ob. Drat — dia uczcze- 
nia 1 Maja podejmuje liczne zobo- 
wiązania, dając dowód przywiązania 
dla Partii i Rządu. Wśród walczących 
o pokój i szybszą realizacię Planu 6- 
letniego nle może zabraknąć również 
nas, niewidomych. 

Na wniosek ob Graji cała załoga po 


iłanowiża wykonać plan produkcyjny ' 


na II kwarłał br. do 20 czerwca oraz 
podnieść jakość produkcji. Czżonkowie 
zakładowego koła ZMP zobowiązali 
się utworżyć chór dwugłosowy | wy- 
słąpić ze swoim programem na aka- 
demi! 1-Majowej, Ob. Graja zobowią- 
zał się ze swoją brygadą ZMP wyko- 
nać w kwiefniu 133 proc. normy, a ob; 
Cheżminiak ze swoją brygadą w tym 
samym czasie — 124 proc, normy. Nie- 
zależnie od tego, wielu pracówników 
podjęło liczne zobowiązania indywi= 
dualne. W ten + także niewido- 
mi czczą czynem leń międzynaro- 
ej solidarności mas- pracujących 


Aleksander Szerszeniewski, | 


wszystkich pracowników 


ido idiódatkn awk CKE $ 
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„ wości 


'iwiera książeczki oszczędnościowe. W, 


Żyi z 


lanem w ręku 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


PKO - kasa świata pracy 


| Nie ma chyba w Polsce czlowieka, 
który by nle słyszaż o PKO lub sądzi% 
że te trzy litery mogą oznaczać onk.) 
mego, jak Powszechną Kasę Oszczęd- | 
ci. 
CZYM SIĘ ZAJMUJE PKO? 

W wyniku reformy bankowości doko- 
nanej ustawą z dnia 12 listopada 1950 ' 
r powierzono PKO ześrodkowanie ; 
propagowanie oszczędności społecz- 
nych | indywidualnych we wszystkich 
formach, objęcie obrotu przekazowo- | 
czekowego w kraju, nadzór nad pra- | 
<cowniczymi kasami spółdzielczymi, in- | 
kaso składek czżonkowskich CRZZ (a 
n.ecźugo | TPPR), należności wekslo- 
wych powstałych w związku z ratalnym 
systemem zakupu w uspołecznionych 
punktach sprzedaży przez éwiał pracy 
vg rowerów, aparatów radiowych 

Z instytucji nastawione] przed wojną 
głównie na dochodowość, przeistoczy- 
ła się obecnie PKO w aparat usługowy 

Umasowienla ruchu oszczędnościo- 
wego dokonuie Powszechna Kasa O- 
szczędności za pośrednictwem Szko!- 
nych Kas Oszczędności i agencji pra- 
cowniczych PKO. 

SZKOLNE KASY OSZCZĘDNOŚCI 

Szkolne Kasy Oszczędności, popu- 
łarnie zwane SKO, mają pobudzić mżo 
dzież do zdobywania własnych fun- 
duszów przez zbiórkę odpadków użyt- 
kowych, ziół, jagód, grzybów, hodo- 
wię królików, jedwabników, organizo- 
wanie imprez dochodowych, a ponadto 
nauczyć szacunku dla pracy rodziców 
i nauczycieli jak również oszczędzania 
własnych rzeczy į dobra państwowego. 

Akcja ta daje bardzo dobre wyniki. 
Na Pomorzu np. sieć SKO objęła 75 
proc. wszystkich szkół. 

PRACOWNICZE AGENCJE PKO 

Uchważą Rady Ministrów z 3 listo- 
pada 1950 r. przysłąpiono do organi- 
zowania agencji PKO przy fabrykach, 
przedsiębiorstwach | urzędach. 

Uchważa ta nie tylko znacznie roz- 
szerza działalność PKO, aie | daje ol- 
brzymie korzyści ludziom pracy. Wy- 
nikają one przede wszystkim z możli- 
załatwiania przez posiadacza 
książeczki oszczędnościowej wielu o- 
peracji finansowych w miejscu zatrud- 
nienia. 

Mówiąc innymi słowy, właściciel ta- 
klej książeczki może bez straty w i 
wysłtawania w ogonkach, załatwiać za 
pośrednictwem swojej zakżadowej a- 
gencji PKO takie sprawy, jak: opżały 
za gaz, światło, prenumeratę czaso- 
pism, wykupywać na miejscu weksle, 
wystawione z tytułu kupna mebli, 
werów, odblorników radiowych, wpła- 
cać į pobierać z książeczki dowolne 
kwoty z zeoszczędzonych przez siebie 
pieniędzy, Wszystko fo oczywiście bez 
żadnych opłat 

Agencje te stają się popularne wśród 
robotników i 
wych, których coraz większa ilość o- | 


samej Bydgoszczy pracowniczych agen | 
eji PKO istnieje już około 40. Potra- | 
fizy one w przeciągu krótkiego czasu į 
swego istnienia przeniknąć do ogółu . 

cowników i niejednokrotnie mogą 
poszczycić się pięknymi osiągnięciami. 

Jedną z najlepszych w Bydgoszczy 
jest agencja PKO przy „Pagedzie”, | 
dzięki umie'ętnemu podejściu do swej | 
pracy klerowniczki tej agenci — Ha- 
liny Cza:lińskiej i komitetu współdzia- 
łania z PKO 

Opierając się na tak dobrych rezu:ta- 
łach w mieście Bydgoszczy. musimy za 
ape!cwać do Oddzialu PKO, aby akcję 
swo'ą4 rozszerzy į na teren wolewódz- 
twa, otwierając agencie zakładowe w 
Toruniu, Inowrocławiu, Grudziądzu i 
innych miastach. 


PREMIE W POSTACI KSIĄŻECZEK 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 


W dużej mierze do spopuleryzowa- 
nia wkładów oszczędnościewych przy- 
czynił się, praktykowany już dzisiaj p'a 
wie przez wszystkie zakłady pracy w 
Polsce, zwyczaj przyznawania premii 
ne w postac! pieniędzy, a'e w formie 
książeczek PKO z odpowiednimi na 


DOWN 
Polska | 
-= niezłomnym ogniwem 
"frontu pokoju. Wyku- 
wać jej siłę i obronność || 
'— to nasze główne 
"zadanie 
w walce o pokój! 


MM 


| 


pracowników umys!o- | 


nich wkładami, odpowiadającymi wy- 
sokości uzyskanej premii. 

Zwyczaj ten zaszuguje na peźne u- 
znanlie. Jakże często bowiem bywa! 
tak, że premia wręczana w gotówce 
topnieje po drodze z warsztatu pracy 
do domu wydatkowena nieraz zupeł- 
nie niepotrzebnie. Natomiast książecz 
ka PKO z dopisaną premią czy nagro- 
dą, w porę powstrzyma jej posladacza 
od niepotrzebnych wydatków, skłoni 
go do zastanowienia się nad swoimi 
pianami. Dia przodowników i wyróż- 
niających się pracowników, PKO wy- 
daje specjalne książeczki ozdobne. 


KORZYŚCI 

Korzyści wypływające z posiadania 
książeczki oszczędnościowej PKO in- 
słytucjj mogącej słusznie szczycić się 
mianem „kasy światła pracy”, są więc 
n'ezaprzeczalne. Każda kwota pozo- 
stająca na książeczce nawet przez krót 
ki okres, przynosi nie tylko bezpośred- 
nią korzyść :amemu jej właścicielowi, 
ae, jeśli weźmiemy pod uwagę że 


kilka millionów ludzi pracy posiada 
książeczki PKO, a na nich chociażby 
tylko 100 z}, to daie to w efekcie do 
dyspozycji gospodarki państwowej kil- 
kaset miilonów zżotych, dz'ęki którym 
mogą powstawać nowe fabryki, szkoły, 
domy mieszkalne, 


NADESZŁA WIOSNA... 


Nadeszła wiosna. Już niedługo ty- 
sące ludz; pracy wyjedzie na wczasy 
morze, w góry, do miejscowości 
kuracyjnych, korzystając z dobrze za- 
służonego nku. Opłaty za 
wczasy są minimalne — pieniądze jed- 
nak zawsze slę przydadzą. Zamiasł je 
trzymać w kieszeni, narażając na zqu- 
bienie lub kradzież, czy nie wygod- 
niej jest wpżacić swoje oszczędności 
na książeczkę PKO, z które] w każdej 
chwili, w każdym oddzia!e PKO, urzę- 
dzie į agencji pocztowej można podjąć 
codziennie do 300 zł Lepiej — 
prawda? 
A więc oszczędzajmy! 
A. Szerszeniewski 
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Nowa Huta zmienia strukturę 


dnia na dzień, niemal z godziny 

na godzinę powstaje inny, niż 
dotąd Kraków — Kraków o silnym 
kośćcu gospodarczym. Nie tracąc nie 
czego ze swych wartości kultural? 
nych, nawarstwianych przez wieki 
ubiegłe, a subwencjonowanych jak 
nigdy jeszcze przed tym w Polsce, 
nowy Kraków znajduje się „in etatu 
nascendi”. Nowa Huta to najwyraź* 
niejszy znak przemian. Do niedaw* 
na jeszczę auto ciężarowe z napisem 
„Nowa Huta” budziło ironiczny us 
śmiech niedowiarków typu panów 
Bęc:Walskich — dziś Nowa Huta wye 
ciska już wyraźne piętno na każdej 
dziedzinie Krakowa. Mity stały się 
murowanymi faktami, Pod aspektem 
potrzeb Nowej Huty i uprzemysłowie 
nia województwa organizuje się szkol 
nictwo, wznosi nowe budowle zarów* 
no mieszkalne jak fabryczne wytycza 
nowe arterie komunikacyjne. Nowa 
Huta zmienia strukturę i ducha mia* 
sta. Miasto uważane słusznie czy nie 
słusznie za siedzibę emerytów, urzęd: 
ników, wygodnisiów i kapitalistów o* 
trzymuje dawkę świeżej, rozrodczej 


‘Stare Gopło 


i jego nowe problemy 


Zwi Hsteczkami pokrywają się krzewy. Drzewa nieśmiało puszczają | nego lęgu ptakom jest isłotna. 


młode pędy. Ni 
odwiedzić okolic nad Gopżem. 


nadejdzie lało. Włedy nie zapomniimy 


Szalupy na Gople kac ud 
NAD WODAMI JEZIORA 


Kiedy spoglądamy na wody Gopźa 
przypominają się nam strofy Wincen- 
tego Pola: 


ro- | „Ziemico Piasta, szeroko rozlane, 


Wita] nam, witaj, Gopło kujawianel 
Jak tło przeszłości, fale twoje ciemne, 
Jak powieść ludu, gżęble twe tajemne!" 


Jezioro ciągnie się na przestrzen. 
22 km, mlejscami szerokość jego docho 
dzi do 4 km, a głębokość do 18 m. 
Przeciętna: głębokość wynosi jednakże 
tylko 7 m. Brzegi niskie, pokryte prze 
ważnie łąkami, a wsle leżą z dala. Wy- 
spy rzadkie | małe. Na jednej z nich 
wznosj się legendarna baszta zwana 
Mysią Wieżą. Jezioro, chociaż po- 
żączone bezpośrednio z Notecią, kur- 
czy się z roku na rok. Nlegdyé byżo 
dłuższe, szersze i pełniejsze powa- 
bów. Rozwija się tutaj sport wodny. 
W Ośrodku Ligi Morskiej znajdują się 
liczne łodzie, na których mżodzież SP 
zaprawia się do przyszżej służby w 
marynarce handlowei. 


MIASTECZKO MŁODZIEŻY 


Ośrodek LM w Kruszwicy składa się 
z Kcznych baraków, w których pomie- 
śc'ć można do 300 mżodych żeg:arzy. 
Podczas trwania turnusu, z których 
pierwszy rozpocznie się w czerwcu br., 
młodzież obow'ązuje dyscypiina, któ- 
ra zapraw:.ć ma ją do ciężkiej służby 
na morzu. A więc już niecźugo puste 

raki zaludnią się żadnym; żegiarskich 
wrażeń chłopcami z SP, a nad jeziorem 
zakwitną bizze żagle. 

W Czynie 1-Maicwym  pnezownicy 
Ośrodka LM postanowili przyśpieszyć 
remont sprzętu. Odmalowano już 19| 
szaiup szkoleniowych, a wkrótce go- 
towych będzie da:szych 8. Ośrodek 
dysponuje jachtem į ka'akami. 

Te ostałnie służą ceiom  turystycz- 
nym. Turystów przewozi się 50-osobo- 
wą motorówka, która nadaje się szcze | 
gólnie d:a odbywania dłuższych wy- 
cieczek w okolice Kruszwicy. Sezon 
tłurysłyczny w Ośrodku rozpocznie się 
w maju br. 


O PARK NARODOWY 


SE e Aon Pych +3 


(Foto — IKP) 


kresie letnim spotkać możemy stada 
dzikich gęsi gęgaw, dzikich kaczek, 
czaple, perkozy, kurki wodne, żura- 
wia, a także biaże mewy-śmieszki. — 
Przed 2 laty zaobserwowano także po- 
był dzikich biażych łabędz.. 

W roku 1948 Komitet Ochrony Przy- 
rody w Toruniu wystąpił z projektem 
utworzenia w rejonie Gopła parku na- 
rodowo-historycznego. Sprawa ta nie 
zostaża jednak dotychcza: rozpatrzona, 
mimo iż upłynężo kiika iat. A projekt 
wydaje się najzupełnie: słuszny. 


Z rejonu nadgopiańskiego można i 
naieży stworzyć duży rezerwat, który 
byłby nawiedzany przez licznych ludzi 
pracy. Zwledzali by oni zabytki histo- 
ryczne w okolicy (a nie zapomina my, 
że przeprowadza się obecnie w Krusz- 
wicy cenne prace wykopaliskowe w 
związku z fysiącieciem lIstniena pań- 
stwa polskiego) oaz mogi, napawać 
się pięknem przyrody. 


DOMY WCZASOWE 


Gopło i jego okolice nie zostaży do- 

tychczas dostrzeżone | ocenione przez 
Fundusz Wczasów Pracowniczych. Nie 
każdy człowiek pracy pragnie wybrać 
się w góry lub nad morze. Znajdą się 
z pewnością tysiące takich, którzy za- 
pragną spędzić okres swojego uriopu 
wypoczynkowego nad plęknym iezlo- 
rem, wygrzewając się w ciepłych pro- 
mieniach słońca į zaznając przyjemnych 
podróży na żaglówkach. 
„.Dlałego też wysuwamy projekt dru- 
gi: stworzenia w Kruszwicy i jej naj- 
bliższych okolicach domów wczaso- 
wych FWP. Trudności z  dojazdami 
byżyby minimalne, gdyż Kruszwica po- 
siada dość dobre pożączenie PKP z 
Inowrocławiem, leżącym na szlaku ko- 
lejowym  Poznań—Gdańsk. Miejska 
Rada Narodowa w Kruszwicy przyszła 
by z pewnością z pomocą FWP, gdyby 
ów zdecydował się na budowę lub 
wyszukanie budynków nadających się na 
pensjonaty wczasowe. 

Gopo czeka! Kto nie odkryż jesz- 
cze tego piękna uboższy Jest w znajo- 
mość krajobrazu į piękna przyrody. Na- 


Po: | leży przeto zainteresować się bardziej 


trzeba zachowania poszczególnych par | okoilcami Kruszwicy, 


tii leśnych oraz umożliwienia spokoj- 


Jerzy Nowakowski 


| 


krwi. To zetknięcie się starych nae 
wyków, zakorzenionego systemu my* 
ślenia wczorajszymi kategoriami, pare 
tykularnych nieraz pretensji z nowy* 
mi prądami nie przychodzi bez tarć 
i wewnętrznych oporów Nowy Kra* 
ków rodzi się w trudzie niezmordo* 
wanej rywalizatorskiej pracy twóre 
czej otwierającej wrota ku wspania* 


łej przyszłości ziemi krakowskiej. 
Dla nierobów, osób goniących za 
łatwym nie zawsze moralnym zy% 


skiem, coraz mniej miejsca. Kto chce 
zostać poza obrębem nowego życio 
dajnego nurtu niech wycofa się z 
miasta, które nie będzie już nigdy 
cmentarzyskiem historii, bazą wstecz» 
nictwa i bojkotu przemian  spo* 
łecznych. 

Kraków nie został zburzony i wy* 
szedł względnie cało z kataklizmu wo 
jennego. Ale ilość mieszkań pozo* 
staża ta sama przy ciągłym napływie 
pracowników. Na każdym kroku wi* 
dzimy rusztowania nowych budowli, 
mimo to największe ich tempo nie 
jest w stanie zaspokoić potrzeb. Miesz 
kania muszą więc być odpowiednio 
wyzyskane, Ten stan to jedna z najs 
większych potrzeb chwili i trosk za* 
rządu miasta. Ku rozwiązaniu proble* 
mów zmierzają ankiety przedsięwzię* 
te w ostatnich miesiącach a oparta 
na spisach ludnościowych i statysty* 
ce przestrzennej, 

Rosnąc gospodarczo nie może mia* 
to patrzeć obojętnie na zaniedbania 
porządkowe. Drugie obok Warszawy 
reprezentacyjne miasto polskie daje 
jeszcze powód do uwag krytycznych 
odnośnie swego wyglądu zewnętrzne» 
go. Krakowski stróż, któremu powie 
rza się czystość kamienicy :— wyko» 
nywał tę funkcję raczej dodatkowo, 
traktując ją ubocznie obok innych zae 
jęć. Stan ten musi się zmiienić a dro” 
ga ku temu jest powierzenie funkcji 
dozorców jednostkom, które nie bę” 
dą zerkać na boczne dochody, lecz 
pilnować zobowiązań, dających im 
przyzwoite mieszkanie i godziwy za* 
robek. Stąd wynikł pomysł powierze* 
nia funkcji dozorcom solidnym, ob» 
sługującym po kilka zespołów kamie* 
nicznych, Wyłanią się również pos 
mysł usprawnienia administracji reals 
ności. I tu bierze się w rachubę po* 
wierzenie funkcji administratorów fa» 
chowcom, którzy odpowiedzialni bę* 
dą za swe czynności i należycie wy* 
nagradzani. Zmniejszą się mimo to 
przerzucane na lokatorów koszty, 
gdyż administratorzy zarządzać będą 
także grupami domów. Ten pomysł 
wysunęło Tow. Wiaścicieli Nierucho* 
mości, współpracujące statutowo z 
władzami wojewódzkimi. Przykładem 
ma być Łódź, gdzie ta forma adminis 
strowania dać miała dobre wyr'ki, 


Tak jak oczyszczenie miasta ze 
względów  hygienicznych i estetycz* 
nych jest koniecznym, tak samo wy* 
suwa się kwestia uchwycenia mels 
dunkowego lotnych elementów, 


No" Kraków ne może na żadnym 
odcinku wyłamywać się z sięgają* 
cych w lepszą przyszłość zamierzeń, 
jakie wytycza Plan 6:letni na całym 
terenie odmżodzonego i przepojonego 
ufnością w pokojowe rozwiązywanie 
problemów państwa ludowego. J. St. 


W krainie martwych zwierzoł 


Ozrodu Zoologicznego w Łodzi 


Bolączki 


Łódź, w kwietniu 
Niewielka to kraina. Oszklona i 
kryta dachem, taka, jaka wystarcza 
martwym, wypchanym zwierzętom, 
niepotrzebującym już ani mroku pu- 
szczy, ani wilgoci lasu, ani słońca 
pustyni, ani powietrza, ani pokarmu. 
„Kraina“ ta nazywa się Państwowe 
Muzeum Przyrodnicze i mieści się w 
Parku im. Sienkiewicza w Łodzi. 
Każdego dnia odwiedzają Muzeum 
setki. zwiedzających, wśród których 
przeważa oczywiście młodzież szkol- 
na. Muzeum dostępne jest dla wszyst 
kich bezpłatnie, za to korzyści stąd 
wynoszone są cenne bo ...mp. żaden 
wykład o szkodnikach roślin nie 
przyniesie tyle korzyści ile poglądo 
wa lekcja ilustrowana świetnymi pre 
aratami Muzeum Przyrodniczego. 
Zacznijmy jednak od najważniej- 
szego działu Muzeum — działu zo- 
ologicznego. i 
Już w pierwszej sali wzrok zwie- 
dzającego przykuwają dwa ogrom- 
nych rozmiarów szkielety: 2-letniego 
żubra i chluby Muzeum — niedźwie 
dzia jaskiniowego, wykopanego w 
grocie Magury (Tatry), zrekonstruo* 
wanego w latach 1922—1924 przez E. 
M. Potęgę. Godne uwagi są kręgi i 


Kiedy nad Goc>em zupeinie ‘uż roz- 
wiośni się, na wodach wre życie, roz- 
gwar, ruch w'ekl. 
diem? moty:e, płyną złociste ważki, tań 


czą muszki, żuczk', brzęczą wychudźe | 


komary. Uroku doda'ą- kra'cbrazowi 
wybujałe siłowa, trzciny, biża iile 
p'vwające na falach. 

"Nad Gopłem znajdują się stanowi- 
ska lęgowe dzikiego piactwa. W „o- 


Trzepoczą skrzy- ! 


inne części szkieletu wieloryba cza- 
lszki różnych zwierząt i ptaków. Do 
| szczególnie cennych eksponatów nale 
żą wspaniałe rogi jeleni, turów, ło- 
si, oraz zęby i części szkieletu mae 
muta. : 
| Najnowszą zdobyczą w dziale zwie 
| rząt wypchanych jest potężny hipo- 
| potam „Lusia“, niedawny ulubieniec 
Łódzkiego Ogrodu Zoologicznego, ale 


daleko cenniejszym wspaniały okaz 
łosia. Znajdujemy tu także parę dzi 
ków z prosiątkiem, niedźwiedzia bru 
natnego, wiłka, rysia, źbika, jelenie, 
sarny i inne zwierzęta. Ściany zdo- 
bią głowy sarn, jeleni i dzików. 

Dział ornitologii zawiera ponad 
tysiąc okazów ptaków od pospolite- 
o wróbla aż do cietrzewi, kuropatw, 
ukułek, sokołów, sępów, myszoło- 
wów, sów, puchaczy i pięknych eg- 
eemplarzy orłów. Przedstawiciele 
piactwa wodnego i brodzącego umie 
szczone są z gablotach, imitujących 
warunki, w jakich ptaki te żyją w 
naturze. 

Jest w Muzeum reprezentowany 
również świat gadów, płazów, mię* 
czaków i ryb. Niektóre z tych stwo: 
rzeń żyją tu w starannie utrzymy- 
wanych terrariach i akwariach (ja- 
szczurki, żmije, ryby). 

Dzia? motyli i innych owadów nie 
4ależy do bogatych, ale doskonale ze 
stawiony jest dział szkodników roślin 
i pasożytów (grzybów). Specjalne ga 
blotki i tabele ilustrują przydatność 
w walce o byt owadów, wyposażo- 
nych w barwy ochronne. 

Większość tych eksponatów pocho 
dzi z ziem polskich, a orientację co 
do źródeł pochodzenia tych ekspona 
tów ułatwiają mapy plastyczne Gór 
Świętokrzyskich, Pienin, Tatr, Ba- 
biej Góry i Karkonoszy oraz przede 
wszystkim wielka mapa Polski z pod 
kreśleniem nadleśnictw, na terenach 
na których zbierano eksponaty, 


* Do bardzo ciekawych należy dzial 
mineralogii i geologii. Wodorosty 


egzotycznych mórz reprezentują pięk 
ne korale. 

Państwowe Muzeum Przyrodnicze 
w Łodzi nie posiada niestety odpo* 
wiedniego gmachu. Mieści się ono w 
murowanym pawilonie dawnej par- 
kowej kawiarni. Stąd też rozkład nie 
wielkich zresztą i nie dla celów mu* 
zealnych rozplanowanych sal nie od 
powiada zadaniu. W sali (raczej ha* 
li), mieszczącej ptaki trudno przes 
cisnąć się pomiędzy gablotkami. Dla 
tego też właściwe czynniki, którym 
rozwój jednego z nielicznych w Pol 
sce muzeów przyrodniczych leży na 
sercu i do obowiązków których na- 
leży piecza nad tego rodzaju placów 
kami winny porozumieć się z władza 
mi miejskimi w celu uzyskania lep- 
szego pomieszczenia dla cennych eks 
penatów. 

I jeszcze jedno. Łódzki Ogród Zoo 
logiczny jest największym w Polsce. 
I chociaż śmiertelność zwierząt w 
tym ZOO jest (z wyjątkiem ub. ro- 
ku) bodaj najmniejsza w kraju — 
przecież i tutaj giną zwierzęta. | tak 
np. — oprócz hipopotama — zdechł 
w ub. roku dromader, zastrzelona zo 
stała koo zbiegła z klatki, zde- 
chła foka i zdechły inne, mniejsze 
zwierzęta. Dlaczego nie znajdują 
się one w postaci wypchanych skór 
w Państwowym Muzeum Przyrodni- 
czym? Czyżby dojście do porozu= 
mienia pomiędzy obu instytucjami 
było aż tak trudne, lub może padłe 
zwierzęta nie były warte kosztów 
spreparowania ich dla celów muzeale 


nych? 
Marek Raff | 


DZIŚ: 
Kleta i Marcelina 


JUTRO: 
Teofila i Anasta 
zego 


KWIECIEŃ 
CZWARTEK Wsch. słońca: 4.26 
Zachód słońca : 19.07 


Y . 
WAŻNIEJSZE TLLEFONY : Siraż pożarna - 1111. 
= Pozotowie PCK - 1000. Taksówki - 3655i 5962 
Juformacja PKP - 1187, Zecarynka - 06, Infor- 
| macja pocztowa - 02:03 Zamie'scowe - 00, 
_ Komenda MO - 2516 


+. 


Czy widzieliście 
już „Niemców* na 
scenie bydgoskiej? 
Jeśli tak, to z pew 
nością utkwiła 
wam w pamieci 
postać młodej 
Francuzki Fanche 
tte, walczącej po 
bohatersku z oku- 


4 pantem hitlerow- 
| skim. Lucyna Ćwiklikówna, wystę- 
| pująca w tej roli w sztuce Kruczkow 
skiego, ma codziennie do pokonania 
jeszcze innego wroga: czas. 
_. Zaraz Wam to wytłumaczę. 
Natychmiast po zejściu ze sceny 
w nowym teatrze Fanchette siada do 
samochodu i pędzi do drugiego tea- 
tru nad Brdą. Tam zrzuca z siebie 
 „rekwizyty” francuskiej bojownicz- 
ki ruchu oporu i za chwilę ukazuje 


Pe 


 „Przyjaciół* A. Uspieńskiego. 

_' Jednego wieczoru występować rów 
 mocześnie w dwóch sztukach, w 
dwóch teatrach, to zaiste niecodzien- 
ny rekord w pogoni za... Melpomenq. 


4 | Żo:ta tabliczka 


~ Z'lewej strony bramy domu nr 3 
przy ul. Dworcowej u góry znajduje 
się mała żółta tabliczka z napisem 
_ „Huebscher”. 

Po co? Przecież można ją łatwo 
zdjąć, a już jest chyba dawno nie- 
_ potrzebna. 


Mury padły 


Nie jest pewne, 

- czy przypadkiem 
nie spowodowała 
"tego trąba jery- 
ij; chońska wieszczą- 
ca przybycie Wio- 

, Sny. Prawdopodob 
niejsze jest, że wy 


6% R łomu dokonały 
+3 pracowite ręce ro- 
 botników. W każdym razie nie ulega 


Watpliwości, że mur pada, Pada mur 
 odgradzający ul. ks. Markwarta od 
4 terenu parku ludowego. Park będzie 
Więc w krótce parkiem i będziemy 
mieli doń dostęp nie tylko od ul. 
Gen. Stalina, ale także i od strony 
przeciwnej. (han) 


Odczyt 


W piątek 27 bm. o godzinie 18 
Wauli Państwowego Instytutu 
Naukowego Gospodarstwa Wiej- 
skiego w Bydgoszczy przy pl. 
„łeyssenhoffa 11, odbędzie się ze- 

ranie referatowe Bydgoskiego 

ddziału Polskiego Towarzystwa 

rzyrodników im. Kopernika z 
Odczytem mgr. inż. Leona Lasso- 
ły,.pt. „Sekrecja mleka u zwierząt 
gospodarczych“, 


Trafiłem 
na konduktora.. 


= Pan tu nie bedzie stał... 
— Dlaczego? Przecież wóz jest 
pelen, pocóż więc przedni pomost 
ma być pusty? 
— Ja panu mówię, że pan tu 
nie będzie stał. Rozumiesz pan! 
ile wiesz pan na jakiego natra- 
files konduktora. 
ie chcąc się sprzeciwiać, wsze 

łem do przepełnionego wozu. 
Ymczasem kilka osób znów we- 
szło na przedni pomost, ale kou- 
duktor (nr 56) jednak nie kazał 
Już im wchodzić do wewnątrz. 


A 


ĉa do Alei 1 Maja wozem nr 1 
Onduktor bez przerwy arogan- 
€ko zachowywał się w stosunku 
0 pasażerów znajdujących się 
Wewnątrz wozu. W związku z 
tym jeden z nich zamknął drzwi, 
tóre przypadkowo przykleszczy- 
Y ramię konduktora. Konduktor 
Zafcagował na to rzuceniem się 
ną pasażera. którego obsypal jed 
nocześnie gradem  obraźliwye 
8 Zachowanie sie krnduktora 
Wywołało zgorszenie wrśrćd pasa= 
erów 
Zdarzenie miało miejsce dnia 
© bm. około godziny 8.20. 
i JM 


się na scenie jako Wiera, bohaterka | 


rzez cały czas jazdy od dwor- 


h | 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


ludności przedmieścia Jachcice 


TE ZER WET PE HWDP PIWO ETZ R T TR RRE EE E E T RES Na RRR E TTE 
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Przedmieście Bydgoszczy — Jach cice leżą w północno-zachodniej czę- , sta wymagają gruntownej naprawy 
ści miasta. Dzielnicu ta pod każdym względem jest najbardziej zaniedba i przystosowania do wzmożonego ru- 
ną w stosunku do innych części mia sta. Rządy sanacyjne oraz okupanci chu linia autobusowa będzie otwar- 


hitlerowscy nie dbali o wygody komu 
ludności. Dlatego też już od wielu 
ne zadanie zlikwidowania braków i 

Na ostatniej sesji Rady Narodowej 
obrad była sprawa braków i potrzeb 
cach. 


Jachcice, zajmujące przeszło 300 
ha powierzchni w zasadzie nie są 
wielkie. 5-tysięczna dzielnica w więk 
szości zamieszkała jest przez robot- 
ników i drobnych rolników. Chociaż 
Jachcice zajmują dość dużą powierz 
chnię, to w większości tereny osiedla 
zajęte są przez ogródki tamtejszych 
mieszkańców. Domy w przewadze od 
osobnione, są bliźniaczo podobne. 
Nie ma tam oprócz Ośrodka Zdro- 
wia, szkoły oraz ekspozytury poczto- 
wej zabudowań społęcznych. 

Dzielnica Jachcice nie została do 
chwili obecnej wciągnięta w plany 
rozwoju naszego miasta i jest zasad- 
niczo dzielnicą, w której nie prze- 
widuje się większej rozbudowy prze 
strzennej za wyjątkiem  pojedyn- 
czych parcel. Na Jachcicach nie bę- 
dą również budowane ośrodki prze- 
mysłowe. Jak widać dzielnica ta po- 
zostawać będzie nadal osiedlem 
wyłącznie mieszkalnym, a tym sa- 
mym nie będzie wciągnięta w nurt 
życia centralnego miasta. 

W chwili obecnej bolączki i braki 
Jachcic znalazły nareszcie miejsce w 
Miejskiej Radzie Narodowej i będą 
stopniowo likwidowane. Za kilka lat 
dzielnica ta stanie się może jedną z 
najpiękniejszych części robotniczych 
stolicy Pomorza. 


DROGI I MOSTY 


Jednym z bardzo zaniedbanych od 
cinków Jachcic, to kwestia dróg, ulic 
i mostów. Jachcice posiadają 23 uli- 
ce i drogi, których stan jest w więk 
szej części gorszy, niż zły. Prezy- 
dium MRN. stara się w miarę s 
możliwości usunąć zaniedbania na | 
tym odcinku. W r. 1945—50 zostały | 
naprawione przez  wyżużlowanie | 
ulice Kolejarska, Krzemieniecka, Ol- | 
sztyńska, Zakątek, Niecała, Półwiej- 
ska oraz chodniki przy ul. Szyper- 
skiej, Kąpielowej i Ludwikowo. = 

W r. 1951 naprawiono już jezdnię 
ul. Ludwikowo i Żeglarskiej. W dal- 
szych pracach br. naprawione będą 
szosy: Saperów, pozostała część ul. : 
Ludwikowo raz pobudowanych bę- | 
dzie 12 studzienek chłonnych na ul. | 
Średniej i Saperów by zapobiec zbie 


Jielonka pod opieką zespołu PKO. 


W szóstą rocznicę podpisania | kulturalną opiekę zespołu PKO z 
układu o przyjaźni i współpracy Bydgoszczy... 


między Związkiem Radzieckim a 
Polska urządziło Koło Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej przy Oddziale PKO w Byd- 
goszczy manifestację celem ucz- 
czenia tego dziejowego zwrotu w 
dotychczasowych stosunkach mię 
dzy obu krajami.. Głównym pun- 
ktem masówki był odczyt o zna- 
czeniu i skutkach układu podpi- 
sanego przed 6 laty. 


Nazajutrz wyjechał z inicjaty- 
wy Koła TPPR zespół świetlieo- 
wy PKO do gromady Zielonki w 
powiecie bydgoskim na uroczy- 
stą akademię urządzoną dla ucz? 
czenia wiekopomnego układu. W 
części oficjalnej wygłosił aktu- 
alny referat delerat TPPR Sta- 
nisław Robak.. Po odśpiewaniu 
Międzynarodówki wystanił w czę 
ści artystycznej zespół PKO z 
Bydgoszczy. Słuchacze gorąco 0- 
klaskiwali „Wesele Jagny* oraz 
monolog ..Pogrzeb mojej żony”. 

Na skutek decyzji Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
wieś Zielonka oddana została pod 


Chór „Arion 
na V koncercie 
kameralnym 


Najbliższy koncert piątkowy poświę- 
cony będzie polskiej pieśni ludowej, 
solowej i chóralnej, Wśród kompozy- 
torów wieczoru na pierwszym miejscu 


widnieje nazwisko Karola Szymanów-| 
skiego. którego Pieśni Kurpiowskie wy- | 


kona znakomita śpiewaczka MARIA 
DREWNIAKÓWNA [Warszawa] przy a” 
kompaniamencie TADEUSZA KURCZEW 
SKIEGO. Odtwórcą pieśni chóralnych 
ludowych i masowych najwybitniejszych 
| kompozytorów współczesnych będzie 
| popularny, czeżowy chór bydgoski 
| ARION pod dyrekcja ANTONIEGO 
| RYBKI. 

| Koncert odbędzie się, jak zwykle, w 
| piątek, o godz. 19.30 w Państwowym 
Teatrze Ziemi Pomorskiej. 


| komunikacji autobusowej. 


nalne i komunikacyjne tamtejszej : 
lat przed władzą ludową stoi poważ- 
niedomagań tej dzielnicy. 

Bydgoszczy jednym z punktów 
ludności zamieszkałej na Jachci- 


raniu się wód deszczowych, które w 
czasie ulewnych deszczów tworzą na 
tych ulicach zbiorowiska wody. 

Odnośnie połączenia Jachcic ze 
śródmieściem projektuje się na r. 
1954 w ramach Planu 6-letniego zbu- 
dowanie obok Papierni mostu nad 
rzeką Brdą w kierunku Czyżkówka. 
Poza tym rozważana jest kwestia 
bezpośredniego połączenia kołowego 
Jachcic z miastem przez wybudowa- 
nie drogi od ul. Żeglarskiej pod mo- 
stami kolejowymi do ul. Unii Lubel- 
skiej. Drugi dotychczasowy dojazd 
do Jachcic z miasta przez mosty 
przy ul. Zygmunta Augusta wymaga 
unowocześnienia względnie pobudo- 
wania nowych mostów o większej 
nośności. Nastąpi to jednak w czasie 
późniejszym, gdyż w: inwestycjach 
Planu 6-letniego budowy tej nie prze 
widziano. 


KOMUNIKACJA 

Ponieważ chwilowo trudno jest 
mówić o połączeniu Jachcic z mia- | 
stem linią tramwajową, Prezydium į 
MRN wraz z MPK powzięło decyzję | 
uruchomienia w najbliższym czasie | 
Urucho- 
miona mianowicie zostanie linia mię 
dzy ul. Solną a Jachcicami. Ponie- 
waż mosty przy ul. Zygmunta Augu- 


ta w czasie późniejszym, niż to prze- 
widywano — 1 maja br. Z chwilą 
pobudowania mostu łączącego Jach- 
cice z Czyżkówkiem można będzie o- 
krężną drogą połączyć linią autobu- 
sową Jachcice również "z Okolem i 
Czyżkówkiem. 


WODA I OŚWIETLENIE 

Jachcice rie są dotychczas przy- 
łączone do miejskiej sieci wodocią- 
gowej i pod tym względem są w sy- 
tuacji gorszej od innych przedmieść. 
Wodę mieszkańcy czerpią ze studzień 
własnych oraz 4 studzien publicz- 
nych. W wielu wypadkach woda ze 
studni, na ogół płytkich, nie nadaje 
się do picia. 

Do chwili je...ak uzyskania no- 
wych źródeł wody, a tym samym 
możliwości przyłączenia Jachcic do 


| sieci wodoci”gowo - kanalizacyjnej 


trzeba by podjąć rozbudowę studni 
publicznych, by w ten sposób na ra- 
zie zaradzić brakowi. 

Jeśli chodzi o gaz, to Miejska Ga- 
zownia przewiduje w Planie 6-letnim 
a mianowicie w r. 1953-54 zgazyfiko- 
wanie części gęściej zaludnionej Jach 
cie. 

Oświetlenie ulic wymaga również 
dość znacznych uzupełnień. Na naj- 
bliższe lata planuje się rozmieszcze- 
nie na Jachcicach dalszych 30 punk- 
tów świetlnych, — elektrycznych, ze 
szczególnym uwzględnieniem ul. Lud 
wikowo, co niewątpliwie przyczyni 
się do znaczsej poprawy dotychcza- 
sowego stanu. (iks) 


Zobowiązania 1-Majowe 
płyną bez przerwy 


Mieszkańcy gromady Kiełpiń gmi- 
ny Konarzyny powiatu chojnickiego 
dla uczczenia Święta Klasy Robot- | 
niczej zobowiązali się z nałożonych ` 
na nich obowiązków, tj. z należno- | 
ści świadczeń od rólników na rzecz 
odbudowy Warszawy wywiązać się | 
w 100 proc. do dnia 20 kwietnia br. 
i wzywają wszystkich mało i śred- | 
niorolnych >- W „pozostałych | 
gromad powiatu-chojnickiego i woj. | 
bydgoskiego oraz całej Polski do pój : 
ścia w ich ślady. 

w 
Młodzieżowcy Koła ZMP z Działu | 


| 


Fr.K. 


XIII elektr. przy Warsztatach Me- 
chanicznych nr 13 w Bydgoszczy w 
związku ze Świętem Pracy założyli 
Koło Ligi Żołnierza i wzywają inne 
koła ZMP do pójścia za ich przykła- 
dem. x 

Rodzice i młodzież I Szkoły Ogól- 
nokształcącej stopnia podst. i liceal- 
nego im. L. Waryńskiego w Bydgosz 
czy z okazji święta 1 Maja posta- 
nowili wykonać. systemem- gospodar 
czym 24 kosze do śmieci do sal szkol 
nych ogólnej wartości 1200 zł, ściśle 
współpracować z radą pedagogiczną 
nad podniesieniem frekwencji i 
zmniejszeniem ilości stopni niedosta 
tecznych, poprzez referaty podnieść 
poziom ideologiczny rodziców i mło- 


dzieży, otoczyć opieką moralną or- ' 


ganizacje młodzieżowe na terenie tu 
tejszej szkoły, zapłacić przynajmniej 
60 proc. dobrowolnych składek na 
dożywianie najtiedniejszych dzieci. 


Gwardia (Szczecin) i Górnik (Zabrze) 


w Bydg 


oszczy 


Przybylski Burchardt 

Jak się dowiadujemy,- przerwę w: 
rozgrywkach ligowych wykorzysła byd- | 
goska Gwardia na rozegranie kilku ' 
spotkań towarzyskich. Już w dniu 29 
bm. rozegra ona mecz z |-l.igowym ze- 
społem Gwardii szczecińskiej. Co 
prawda beniaminkowi | ligi niezbyt 
slę wiedzie w dotychczasowych roz- 
grywkach mistrzowskich, ate wyniki wy 
kazują, że drużyna ta z meczu na mecz 
słaje się coraz bardziej skonsolidowa- 
na. Bezpośredni pojedynek pozwoli 
bydgoskie] publiczności grę tutejszej 
Gwardii na tle gry zespołu wyższej kla 
sy ocenić na'wżaściwiej. Drugim po- 
ważnym sprawdzlanem formy naszych 
„gwardzistów” będzie kolejny mecz z 
ll-llgowym zespołem Górnika Zabrze, | 
który w dołychczasowych rozgrywkach 
, mistrzowskich nie utracił jeszcze ani 
| jednego puńktu i zalmuje w III grupie 
drugie miejsce, ma'ąc nieco gorszy sło | 
sunek bramek od leadera łe; grupy — 
| Górnika Wa”brzych. W obydwu me- 
| czach Gwardia powinna wypróbować 
| wszelkie możliwe kombinacie z ała- 
| k'em, który w tej chwili lest raczej ar- 


| ch'llesową piętą zespołu, Jeśli lin'e de- | 


fensywne zagra'ą na takim pozlomie | 
| jak ostatnio z Budowlanymi Gdańsk, | 
będziemy mogli być spokojni o tę | 
część drużyny, która w osobach bram- ' 


Owczarzak Mazurkiewicz 


karza Burchardia, obrońców Dziadka 
i Owczarzaka oraz pomocników Mazur 
kiewicza, P:skorza į Przybylskiego sta- 
nowi fundament zespołu. 
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KINO 

POMORZANIN: Zapo- 
ra (16, 18, 20). 

POLONIA: Hamlet (15, 
18, 21) 

ORZEŁ: n'eczynne 

WOLNOŚĆ: Cyrk — 
(15.45, 17.45, 20). 


DVZŻUR APTEK 


Nr 12, ul. Grunwaldz.- 
ka 37, tel, 34-31 


Prawdziwa wiosna 


ję sdość z powodu nastania praw« 
dziwej wiosny jest wielka, Ty 
siące ludzi od dwóch dni zapełniają 
parki i skwery spacerując pod błę- 
kitmym niebem, na którym nie spo- 
sób dostrzec najmniejszej chmurki. - 
Pogoda į ciep'-2 promienie słoneczna 
wpiynzły dodatnio na samopoczucie. 
Z przyjemnością tzuchamy z głośni- 
ków radiowych komunikatów meteo- 
rologicznych, nadal zapowiadających 
słoneczną pogodę. Ociepliło się da 
tego stopnia, że wielu zrzuc”o już 
jesionk; paradując „do figury”. Na 
ulicach dostrzegamy piękną grę barw 
letniej garderoby. W południe parki 
zaludnione są jak nigdy. To najmiod- 
si obywatele naszego miasta wyje- 
chali na spacer własnymi pojazdami. 
Matki starszych dzieci, samotnie ba- 
wiących się, obsiaćży ławki, żywo 
komentując wiosenne kreacje swoich 
sąsiadek. z 

Na przystaniach wioślarskich od po 
łudnia zaczyna być roino I gwarno. 
Szychać stuk młotków, skrobanie de- 
sek, w powietrzu unosi się przyjemny 
zapach farb olejnych i lakieru. Wio- 
ślarze, żeglarze i kalakowcy z zapa- 
łem przygotowują swoje łodzie. Po 
zimowej przerwie trzeba fu i tam 
uszczelnić szpary. Co chwilę rozle- 
gaja się komendy sterników, kłórzy 
wypływają ze swymi zz*oqamj na 
wodę. Płyną dwójki, ósemki, czwóre 
ki.. leszcze trochę nierówne są ude- 
rzenią wioseł, jeszcze >5dź kołysze 
się chwiłami. To nic. Sezon dopiero 
się zacryna. Za tydrień będą już w 
formie. 

Na bydgoskich Bielanach — ale= 
jach nad kanażem, po pc”udniu peł- 
no spacerowiczów. Przyjemnie spę= 
dzać wolny od pracy czas w przes 
grzanych południowym słońcem ale= 
jach i wdychać my, wilgotny za” 
pach wody. Starsi przechadzają się 
wzdłuż brzegu, dzieciarnia hasa po 
alejach, Ciepłe powietrze rozleniwia 
do tego stopnia, że nieleden ze spa- 
cerowiczów chetnie pc>osżyłby się na 
rzadką, ale już zieloną murawę. W 
niedzielę, gdy pogoda się ufrzyma 
z pewnością zobaczymy pierwszych 
plażowiczów. Ich śladami pójdą Inni, 
szukając zacisznych 1 słonecznych 
miejsc; tym czasem jeszcze w Byd- 
qoszczy i na jej krańcach, ale nle- 
długo już pc™iym powodzeniem bę- 
dą cieszyły się linie komunikacyjne 
do Chmielnik, Brdyujścia, Opławca 
i Smukaiy. i 

Mamy wreszcie prawdziwą — CY 

os). 


Zebranie KOP 


Miejski Komitet Obrońców Poe 
koju zawiadamia, że dnia 27% bm. 
o godzinie 18 odbedzie sie zebru= 
nie rejonu XI obwodu fabrycza 
nego w auli Gimnazjum Handlo= 
wego przy placu Kochanowskie« 
go.. 

Rejon obejmuje nlice: Adama 
Asnyka Sielanka. Piusa XI. Li- 
belta, Kolłątaja, Maksym.: Pio- 
(rowskiego, Krasińskiego. Jimaa 
źjalna. Plac Wolności Park Ka- 
zimierza Wielkiego. Piotra Skar- 
gi, Reja. Konarskiego, Parkowa: 
Park Kochanowskiego, ks. Markwar= 
ta, Staszica, Reymonta, Słowackiego. 


Rzeczy znalezione 


Klucze znalezione na ul. Mas 
teiki są do odebrania w reakcji 
IKP. 


komini 


Bokserzy Gwardii. W piątek o godz. 
18.30 w lokalu Gward:l zebranie sekcji 
bokserskiej. 

Emeryci kolejowi ZZK. Zebren'e sek 
cji emerytów odbędzie się 30 bm o 
godz. 15 w sal! słorówk. kole'owej ul. 
Zygmunta Augusta 20. 
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TEATR 
Czwartek:  „Niemcy” 


(19) w nowym teatrze, 
Stary teatr nieczynny, 


RADIO 
Piątek, 27 kwietnia, 


y f Nr 19, Al. 1 Maja 97, 6.50 P l 
GRYF: Albeniz (15,45, |ie}. 23-61. ei = 
17.45, 20), WYSTAWY | 


MIR: Dzieci z jednego 


p dalli medini AA 
Pomortki Dom Sztuki: 


16.20 Bydgoski dzienn'k 


podwórka (17 į 19). Wystawa Współczesne! miski ty kroni eek 
TRE) © „|Grafiki Polskiej (czynna | dania K Króiikowsktel 
t o „Wiosna”| od qodz 10—13 | od| Na  medzy”. 18.00 

(15.45, 17.45, 20). 16—18 
). Francuska muzyka ope- 
ROZMAITOŚCI: Świat], Muzeum im. Wyczół | owa 18.45 Reportaż fe 


młodych 12/50, — Na- 
uka į technika 8/50 (co 


godzinę. od 16—24) 9—19). 


kowskiegó: Zbiory stale 
obrazów L. Wyczólkow- 
skieqo (czynne od qod: 


łeracki / Czerniawsk'ego 
„Now; ludzie”, 


9004000099000000004000000000000000020000600000000006000000000000000000000000EG0RDOYEOEEUEOGSUPN LLL] 


zin aa adcyć R 
Nre t 


mum Str 6 


Ryby 


0 narodzinach 


-L 


` nego połowu. 


. — Gospodarstwo rybne. 
prowadzi PGR, spełnia podwójną 
rolę — objaśnia nas kierownik. — 

jednej strony dostarczamy sta- 
le ryb słodkowodnych z połowów 
do konsumpcji, a z drugiej — po- 
większamy stan zarybienia jezior 


Połów powiódł się! 


W okresie okupacji prowadzo- 
no w Polsce gospodarkę niszczy- 
cielską. Myślano jedynie o jak 
najobfitszych połowach, a nie sta 
rano się powiększyć rybostanu. 
Dlatego też obecnie trzeba na tę 
sprawę położyć szczególny nacisk 
Zacznijmy więc od tego właśnie 
problemu, czyli obejrzymy ryby 
od ich „kolebki“. 


SZCZUPAK SIĘ RODZI 


marcu i kwietniu trwa tarło|p 


szczupaka. Do wylęgu służą 
specjalne aparaty z bieżącą wodą. 
Ikrę i mlecz wprowadza się do 
aparatów i dziesiątki tysięcy za- 


płodnionej ikry przebywają tam| q 


przez dłuższy okres czasu. Okres 
wylęgu szczupaka, w zależności 
od temperatury wody. trwa od 14 
do 22 dni. 

W małych basenikach z wodą 
widzimy uganiające się flotylle 
młodyeh szczupaków, niczym nie 
przypominających swoich rodzi- 


ców (wzrost „aż“ 5 mm!). Jeste-! kujawskie (ostatnio jezioro Glu- 


które | śmy także świadkami , przychodze 


mają 


ryb i połowach 


głos 


a 


ustrzana powierzchnia Gopła odbija promienie słońca. Wodną |szyn Orle). a także wysyła nary- 
toń marszczy płynąca łódź. 


k na Mazury i pod Warszawę. 
Narybek zaspakaja potrzeby in- 
nych ośrodków rybackich PGR, 


To rybacy powracają z codzien- 


nia na świat* z ikry setek innych 
szczupaczątek. Niebawem, kiedy 
stracą pęcherzyk z powietrzem, 
zostaną wypuszczone do jeziora. 
ażeby tam, żywiąc się plankto- 
nem, podrosły i rozwinęły się. 


x 


śle współpracują.. 
” RYBACY MAJĄ GŁOS 


Na brzegu 'suszą się sieci — 
przestawy i żaki zwane fa- 
chowo „kozakami*.. W ich cieniu 
rozmawiamy z kruszwickimi ry- 
bakami o połowach. Nasi rozmó- 
wey to ludzie młodzi, w zawodzie 
swoim zaprawieni i rozmiłowani. 
— Od kilku lat pracuję tutaj — 
stwierdza Alfons Pruczkowski 
— i jestem zadowolony z roboty. 
Łowimy sporo. Do sieci idzie 
leszcz, szczupak, lin i karaś, Cza- 
sem także węgorze. i 

Stanislaw Reyman pokazuje 
nam wyciągnięte z sieci ryby, któ 
re trzepoczą się w łodzi. Są to 
przede wszystkim oślizgłe węgo- 
rze. 

— Dziennie łowimy 20 do 50 kg 
ryb — mówi Reyman. — Nasz ze- 
spół rybacki obejmuje nie tylko 

oplo, lecz również Janikowo. 
Pakcść, Kruszyn— Orle (pow. 
Aleksandrów Kuj.) i Rakutowo 
(pow. Włocławek). 

Złowione ryby przesyła się do 
Centrali Rybnej w Chojnicach. 
która sporządza z nich polskie 
skumbrie w tomacie i inne fry- 


Foto — IKP 
MILIONOWE CYFRY 


(Gospodarstwa rybne PGR w 
Kruszwicy. dowiadujemy sie, 
w roku bieżącym „wyprodukują“ 
w swej wylęgarni 7000000 szczu- 
paków. Istnieje pewność, że 80% 
z nich rozwinie się i podrośnie, 
ażeby służyć nam jako smaczna 
potrawa. 

Jeśli chodzi o inne gatunki ryb, 
okres ich inkubacji. jak określa 
się okres wylęgu, trwa dłużej lub 
zrócej. Sielawa potrzebuje 8—4 
miesięcy. a sandacz tylko 7—8 dni 
Różnice są zatem kolosalne j wy- 
magają od kruszwiekich rybaków 
dużej znajomości życia fauny wo 
nej. i 
W roku bieżącym wyhodowano 
już 2400000 sielawy. Wkrótce roz 
pocznie się „sezon* sandacza. Kru 
szwica dostarczy krajowi 12 000 000 
sztuk z narybku tego gatunku 
ryby.. 

Wyhodowanymi okazami zary- 
bia się Gopło, pobliskie jeziora 


Powrót do rybackiej „bazy” 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


które są ze sobą powiązane i ści- | ; 


kasy rybne w pudełkach. Zaspa-i wzorowym ośrodku PGR. 


na a POECI 


Państwowe Przedsiębiorstwo Kolportażu „RUCH” 
Oddział Wojewódzki w Bydgoszczy Armii Czer- 


kaja się nimi potrzeby ogólnokra | 
jowe oraz częściowo eksportuje 
za granicę. 

_ WYNIKI ICH PRACY 
Rrvacy ‘kruszwickiego zespołu 

"=. PGR mają na swym koncie 
osiągnięcia, którymi śmiało mo- 
gą się poszczycić, W ubiegłym 
roku plan roczny połowów wyko 
nali już we wrześniu į przekro- 
czyli go o 20 proe. W roku bie- 
acym również postanawiają nie 
pozostawać w tyle. Ich plan polo- 
wów przewiduje dostarczenie 98 
ton ryb. 

Wyrazem ich entuzjazmu w pra 
cy jest całkowite wykonanie zo- 
bowiązania, jakie podjęli dla ucz- 
czenia święta 1 Maja. Przewidy- 
wało ono przeprowadzenie remon 
tu dwóch motorówek oraz złowie- 
nie 200 kg ryb. Przodownikami 
pracy w zespole kruszwickim są: 
Jan Łęczycki, Teofil Jasiński, i 
Ludwik Kawalerski. 


MIJA GRUDZIEŃ. STYCZEŃ.. 


Zespól rybacki odczuwa brak 

motorówki. W grudniu ub. 
roku oddano do remontu warszta 
tom TOR w Inowrocławiu silnik 
„Deutzscha* z łodzi motorowej.. 
Oddano tak wcześnie. gdyż chcia- 
no mieć łódź gotową przed rozpo 
częciem sezonu połowów. I cóż? 
Minął grudzień, styczeń, luty. ma 
rzec i mija kwiecień, a motoru 
nie wyremontowano. 

Lustrzana powierzchnia Gopła 
odbija promienie słońca.. Wodnej 
toni nie zmarszczy nawet najlżej- 
szy wiatr. Pochyleni rybacy re- 
perują sieć.. Żegnamy ich wzbo= 
gaceni wiedzą o jeszcze Totari 

i 


EE 


Program pobytu d 
kolarzy w Pradze © 


WARSZAWA. Program pobytu 
larzy startujących w IV Między: 
rodowym Wyścigu Pokoju „Trybun 
Ludu“ i „Rudeho Prava“ jest nastę- 
pujący: j Y 

26 kwietnia przewiduje się zwie- 
dzanie Pragi oraz obejrzenie jednego 
z. najnowszych filmów czechosłow: 
kich. ra 
27 kwietnia kolarze zwiedzać będ 
Pragę, a wieczorem udadzą się na 
przedstawienie do Opery Komicznej. 

28 kwietnia zawodnicy oraz kiero 
nietwa drużyn wezmą udział w przy- 
jęciach organizowanych przez Cze- 
chosłowacki Komitet Kultury Fizycz 
nej i władze Pragi. ag 


Rada trenerów 


wioślarskich 


WARSZAWA. Prezydium dej 
Wioślarskiej GKKF powołano Radę 
Trenerów  Wioślarskich. Zadaniem 
Rady jest opracowanie zasad maso- 
wego szkolenia oraz nadzór nad tre=- 
nerami, instruktorami i kadrą wy- 
czynową. „3 

Do Rady Trenerów weszli: J. Buji S 
wid (Wrocław), E. Ciesielski (Byd-- 
goszcz), E. Kobyliński i J. Korycki 
(Warszawa), W. Rewkowski (Toruń), 
M. Tuliszka (Poznań) i Verey (Krae - 


ków). 


©) 


U 


Mistrzynie i 
białej piłeczki F 


ł 
OPOLE. W Opolu odbyły się 
indywidualne i drużynowe mi- 
strzostwa Polski kobiet w tenisie 
stołowym, w którym startowało 
52 zawodniczki z poszczególnych 
okręgów. ; f 
Mistrzynią Polski juniorek z0= 
stała Mazekówna Unia Odmue 
chów, tytuł wicemistrzyni zdoby»= 
ła Guzikówna Ogniwo Radom. 
W konkurencji seniorek tytuł 
mistrzowski zdobyła Dorówna 
Unia Odmuchów przed Guzików= 
ną Ogniwo Radom. W rozgryw= 
kach drużynowych zwyciężyła 
Unia Odmuchów, wieemistrzo- 
stwo uzyskał Górnik Świętochło= 
wice przed Stalą Poznań i Budo- 
wlanymi Opole. , 
Niespodzianką była porażka w 
eliminacjach mistrzyni Polski Or 
lowskiejg Mazekówną, W ówierć= 
finałach odpadła również zeszło- 
roczna mistrzyni Polski Bojanow _ 


aż 


Foto — IKP 


ska. 
Krow rzedam. Byd- | Pracownik i ; 
OBWIESZCZENIA | PRACOWNICY POSZUKIWANI iwani aa an can EL umewazmema | pt Emrais r oai 
ania m, 4, (1374g | potrzebny zaraz. Byd- |Unieważnia się odcinek ||] wych prowadzi Polski | 
Technika maszynowego oraz elektromontera obe- | ———————- | goszcz, Saperów 28. Aaw aias iia Związek Motorowy Od- 
znanego z turbinami i kotłami parowymi przyjmą |Kredens stołowy, biurko (1381g) Abe) Keynes powali OR N 
od zaraz F. Z. C. Bud. w Fordonie. „(1390 sprzedam, B „| Szubin. j (13049 sekretariacieP ZM. (1 Y 


wonej 6 podaje do wiadomości, że wykonując 
uchważę Rady Państwa i Rady Ministrów, wsze!- 
kie zażalenia, skargi i odwcżania rozpatruje oso- 


biście Dyrektor Oddziału w każdy poniedziałek. 


od godz. 10—12, wzgl. dnia następnego o ile 
poniedziałek jest dniem wolnym od pracy. Poza 
tym interesantów przy muje codziennie w godz. 
8—15 ref. reklamacji, pokój 7. (1391 


Kursy księgowości. Kandydaci zapisani jak | dals; 
zgłoszą sie na wykłady przedpołudniowe w 
czwartek 26 bm. o godz. 8, a na wieczorowe 
w piątek, dnla 27 'bm. o godz. 18.30, K:erow- 
nictwo Koeduk, Kurs. Księg. Zakż. W. Handi 
K. Kieraj, Inowrocław, Słasina 25, (1330 
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PIĄTEK, 27 KWIETNIA 1951 R. 


5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. 
5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycia dla wsi. 
5.20 Koncert d'a świata pracy. 6.00 Wiadomości 
poranne. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Koncert. 6.45 
Program dnia. 7.00 Dziennik poranny. 7.20 
Wszechńlca Radiowa. 7.40 Muzyka. 7.55 Wiado- 
mości poranne. 8.00 Przerwa. 11.50 Głos mają 
kobiety. 11.57 Sygna! czasu i hejnaż, 12.04 Dzien- 
nik południowy, 12.15 Z frontu 1-Majowych Zo- 
bowiązań Pokoju. 12.30 Audyc'a dla wsi, 12.45 
Na swojską nułę. 13.15 Pogadanka. 13.25 Pro- 
gram dnia. 13.30 Audycja dia klas I į Il. 13.50 
Muzyka opereikowa, 14.20 Poznajmy morze i wy- 
brzeże. 14.30 Audyca szko!na dla klas V—VII. 
14:50 Zespół instrumentalny. 15.30 Audyc;a d'a 
świetlic dzlecięcych. 15.50 Koncert soiistów. 
16.35 Mżodz; soliści: Leon Szymłowski, wioton- 
czela, Franciszek Langner, flet. 17.00 Wiadomości 


ołudniowe. 17.05- Reportaż. 17.15 Z. frontu | SPRZEDAŻ || Y CO lsa cażkowicie ; domem. | Mieszkanie 5 pokojowe 

p laat Pierwszomajowych. 19.00 Proza. | EE Ao h tort słów: s Prowincja mile widziana | komfortowe śródmieście 
19:20 Koncert w ramach Festiwalu Muzyki Pol- ii 2 gp R) e: E Długa 55-5 Oferty IKP Bydgoszez|zamlenlę na 3 pokoje. 
skiej, 20.00 Dzienn:k wieczorny. 20.30 d. c. kon- Bii tabi 4 IKP Byd peues (13709) + 1.1340”. (1340g|Oferty IKP Bydgoszcz | 
certu. 21.30 Muzyka ; akłua!ności, 22.00 Audycja |77es wskaże (13979 | Z pedag gb cui hia B E (13789 4 
literacka, 22.15 Koncert w wyk. zespou harmo- |9957cz, ______(*7/9 | akordeon 120 bas. 9 re-|Robotników _ budowla- 37 W NIEMCZECH ZACHODNICH A 
nisiáw Antaa Jahna — Budepeszł. 23.00 Ostatnie | Wózek sportowy sprze- |glstrów sprzedam. Byd-|nych przyjmie przedsię-|Pokój kuchnią śródmie-| — U Adenauera wszyscy muszą płacić poda” 
wladomości. 23.10 Muzyka popularna. 23.55 Pro- |dam. Bydgoszcz, Lesz- |goszcz, Bocianowo 18-1|biorstwo bud, . Wolszle- |ściu zamienię na 2 kuch| tek. Jeśli tutaj mieszkacie, będziecie musieli za” 
gram na dzień nasłępny. 24.00 Zakończenie |czyńskiego 22 m. 7 od godz. 16—20-tei. g'er, Bydgoszcz, Chod-|nią. Adres wskaże IKP| płacić podatek od psów, $ 
sobi cyna. (13680) (13739) kiewlcza 65, (1375g! Bydgoszcz. (13809 (Neue Berliner Illustrierte) 

REDARCJA-1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY | PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSIKIŁ | OGŁOSZENTA drobne po 150 m ze słowo Minimalne 


Telefon ar 83-41 
W BYDGOSZCZY 


Czerwonej Armil 0. 
zł DZIAŁ OGLOSZEN 


` 24-29. 

L Generalissimusa Stalin: 2 (Pod Arkadami), Tel. 
Prenumerata" pocztowa 3.60 zł, przez roznostciela 3.90 zł 
Rękopisów niezamówionych Redakcja 
= Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


miesięcznie 
zwraca 


Głównego księgowego poszukuie od zaraz 
Przeds, Państwowe Wyodrębnione, Zgłoszenia 
przyjmuje Biuro Personalne w Bydgoszczy przy 
ul. Grunwaldzkiej 6. (1389 


Księgowego - bilansistę (stkej, kontystów (stki), 
referenta handlowego, maszynistkę i referenta 
gospodarczego na warunkach umowy zb:orowe| 


Paderewsklego 17-7 — 
godz, 18—20-te;, (13829 


Sziopery, projektory fil- 
mowe, dźwiękowe i nie- 
me, lorneiki, mikroskopy 


Ska) hakee o: Unieważnia się zagubio- 


ną książeczkę Ubezp'e- Unieważnia się legity- 


cujące, bezdzietne po- krèk ołecznej, teg, | Macie Zw. Zaw. Anna 

4 : Sp j, leg. 3 | 
Hawe pokoju od e Zw. za CT ODORAS ani ona 
Ste "Hs nie pracy. Przybylska i 


Unieważnia się książecz 


t Ron Jadwiga — Bydgoszcz. 
jmi Miejski Zakžad Mleczarski | kupuje | sprzedaje J. ? 13969 3 
iaae T aie a TE Bydgoszczy. |Puidak, Łódź, P.otrkow- | Samotna panienka po-| —————- |kę wojskową wydaną 
Zg!oszenia kierować do Biura Personalnego przy |ska 83. ` _ (1222k szukuje pokoju od_za- | unieważnia się zagubio- | Przeż RKU Toruń, Ma- 
ul. Śniadeckich 41 (1392 raz. Oferty IKP Byd- ną kartę rowerową Nr| 799 Józef, (13879 
d MA Motocyki od 350—750|goszcz „1386'  (1386g 32467 Muszyński Wł . 
kupię. Oferty IKP Byd- á WART RAN ady- , À 
1399”, (1399 Saw, Dąbrowa Wie'ka, |Unieważnia się kartę ; 
Dnia 24 4 1951 r. zmarł po krótkich lecz meżkřch „3 rwa eA 79 | Różne | (13669) meldunkową. Świsłara 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mó: kochany Wżadysław — Nakło. 
mąż, troskliwy tetaś, svn, brat. szwagier i wniek Śp Brzozę, buk 2—3 cal. Dzi k ichetniej LTW ZY" OEI ET K 
: ewczynkę naichętniej ` ; (13889) j 
Władysław Ostrowski bale kupuję. M. Latos|sjerotę przyjmie bez- |Unieważnia się zagubio- aji 
krzłęwo ży: lat M, b: czym zawiadamia w potko, ; kczodziejstwo, pra din" mslżeńciwe. i> na wą e zły UUUUULLULULLLLLLLLLLLUJ ię) 
7 żona z ećm rodzina wo. q Ofert IKP zeppe! oia — X 
Vakri sdbodną się w piątek 274 br o godz. 17 z 11395", we ye nr 344-31 wydaną przez OGŁASZA JCIE SIĘ 


bydgo+zcz, Zdeny 23 1384: 


t 


Dnia 23 kwietnia br. zasnął w Bogu opatrzony Sa- 
kramentami św 


śp. Edmund Lenart 


nauczyciel 
przeżywszo jat 41, o czym zawiadamia pogrążona w 
głsbokim smotko 


Gospodyni 


żona z dziećmi 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 26 bm. o 
rodz. 18 z kaplicy cmentarza Starofarnego poj ul 
Grunwaldzkiej, Msza ćw, odbędzie się w p atek o godz 
6.45 w kościele św. Trórey 1369g 
EONA TK TAE 


(13949 


Kajak  2-osobowy 


38-42. 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. 
nie 


B| Pracy poszukwń | 


Poprowadzę dom nal- 
chętniej na wsi majątku 
państwowym, Oferty IKP 
Bydgoszcz „1377', (1377 


A POSkoy woLkE [| więdomojć IP 


4 samodzielna| R————— 
trzech dorosłych '0-|414 świadkowie 
sób potrzebna. Oferty |ge; j 

IKP Bydgoszcz „1394", ścią kuchni śródmieście 


Samotny leśniczy poszu- 
kuje osoby, która zajmie 


URZĘDY | AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO ar V1-1861. 
— WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH i | 
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20. TEI. 33.41 í 33-42 


RKU Bydgoszcz Miasto 
dnia 14. 8. 1933. r. 
(13719) 


w IKP 9 


KARAKAL. i 
a 


Zamienię nowy rower i 


wartościowy fotoaparat 
na motocykl! 100 em) E U M OR mia 
eea UUUUUUUOUWT LLL) i 


"M 

GA n "U 

zamienię na pokój kuch 4 

nią. Adres wskaże IKP 4 
Bydgoszcz. (1376g > 

CZ "M 


———....., 


opłata za M słów Maksymalns ilość 80 słów Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 1080 zł za tekstem 450 zł nekrolog) 
$,- zł za | mm Ogłoszenia « specjalnej rubryce 30.— 2i 
za | wiersz %łamowy (za tekstem) W niedziele 1 święta 
50% drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszęń nie 
odpowiadamy = Kanto PRO IKP" nr VI 140 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna + Nowa Epoka”, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33 41 1 3% 46 


E-11-11634 


